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■Nowa ReTorma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i świąt uroczystych.
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Na prow incji, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
W m i e j s c u ...........................................
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii.

Szwajcaryi, Turcy i i innych krajów
Pojedynczy numer kosztuje lO  centów, z p>zei>yłką pocztową 1 3  centów.

P ren u m era tę  p r zy jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.
Lisi.y z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (insi raty') uprasza się nad
syłać franco 'do Admintstracyi Noioej Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nicoj,leczę- 

łuwane nie podlegają epłaeie pocztowej. — Listów  ntefrankoioanych nie przyjmuje się.
H ękopisnióio n a d sy ła n ych  lleda tccya  n ie zw raca .

Adres Kedakeyi i A dm in istrac ji: F lica  iw . Jana  Nr. 1 3 .

N O W A

REFORMA
P r e n u m e r r t ę  p u  J n u j ą :

z a m i e j s c o w ą :  AdmLńs.,au/ a  „Nowej Reform y" i w tzyjtk i. nrzęćj pocztowe: .  i t j .  *  
v ą :  Administraoya „Nowej R eform y“. — Magazyn nowotei F. A GrigaTa i Główna trullL> 
w P.ynku. — C. k. krakowskie łunees. bituo (Ig, ilerz) Plac Karyacki, 9. — Handel F. Suidow iou 
w Sukiennicach. — Handel J. Eajera przy ul Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) p.iyjmujc 
Administraoya za opłatą od miejsca wiersza droonem pismem (petit), za p ia rw j.j i-az 10 at., za 
każdy następny raz po 5 cent. ■ -  O g ł o s z e n i a  do ,Nowej R e fo rm y  (prc.spekta, cyrknlarze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się ze cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zam.ejicowych, a 50‘ cani 
od 100 egzem, dla miejseo.>rjeh prenumeratorów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g ł o s z e n i a  i  p i e n a m e r a i ę  przyjmują: We L w o w i e  Biuro 
dzienników, Ludwik Ploht, ulica Karola Ludwika, 11. - W T a r n o w i e  Agcncya dzienników 
Józefa Pisza. — W k i z e s z o w i e  księgarnia J. 4 Pellara. — W F r z e n . y ż l a  B. Doiko- 
ski i Spółka. — W Tarnopolu  księgarnia L. Gileezko. — W W iedn ia  pr . riaaiJLktjlp 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad M eL em ,  Berlinie, L ipskj, Bazylei i ¥lrc ła- 
wiu). — A. Oppelik, Stubenoastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlimt, Hauinurgu, Monacuinm 
i Norymberdze). -  W P a r y ż u  Księgarnia Luiemourgska 3, ruc des Granns Ajgustins i So- 

oietć Muiueiie de Publicitć A L o r e t t e ,  dir.ictour, R u j  Oaumartin 61.

Od Wydawnictwa.

Dla uregulowania nakładu upraszam; 
przy rozpoczętym nowym kwartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty, która 
wynosi:

W  m le jM b a : kwartalnie 9  złr., mie
sięcznie 1  złr. 8 0  centów.

z  o d n o s z e n i e m  d e  d ó m n : kwar
talnie złr. 6 0  ct„ miesięcznie St złr.

w  p a ń s t w i e  a i u t r y a e k i e m  z  
p r z e s / lk u *  p o c z io w  ą : kwartalnie 6  
złr., miesięcznie f t  złr.

w  c e s a r s t w i e  n i e m i e c k i e m : 
kwartalnie 7  złr., miesięcznie 2  złr. 
H O  et 

w innych krajach enropej* 
s k i c h :  kwartalnie 8  złr., miesięcznie 
3 złr.

i P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w a  przyj
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad
ministracyi Nowej Reformy (ulica sw. Ja 
na nr. 13) ageneye: Handel Szm, dowi
ozą w Sukiennicach 1. 31, — Główna tra
fika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Trafika Ringera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesjonowane krakowskie Biuro dzien
ników i ogłoszeń, plao Maryaoki Nr 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głownjm, linia A—B, — Handel H. Kret
schmera w Rynku głównym.

Wo Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi
ka i. 9.

K r a k ó w ,  24 czerwca.
Zapewnienia o trwałości potrójnego przymierza

i pokojowych zamysłach rządów sprzymierzonych
są narkotykiem stale używanym przez dustryacką 
dyplomacyę, celem uspokojenia ludów zamieszku
jących monarchię habsburgską, których nerwy 
rozstroiła i rozstroić musiała świadomość, że zbroj
ny pokój prowadzi do ekonomicznej ruiny.

Lubo potrójne przymierze ma dla A u s t r y i  
niewątpliwie wielkie znaczenie, to początek i 
trwaiość swoją zawdzięcza ono o wiele ważniej
szym interesom N i e m i e c ,  które przecież jasno, 
a nie wątpimy, i szczerze głoszą, że najważniej
sze interesa Austryi na W s c h o d z i e  uważają 
za obce dla siebie. Bytu i utrwalenia potro|nego 

. przymierza nie możemy zatem uważać za wyłą
czną zasługę dyplomacyi austryackiej, a choćby 
ważność potrójnego przymierza dla A  u s t r  o - W ę- 
g i e r  była jak największą, sądzimy, że fakt ten 
nie może już więcej stanowić dostatecznego po
wodu do nowych pochwał i uniesień nad polity

ką m inistra spraw zagranicznych, jakich nie szczę
dziły mu delegacje wspólne.

Od zawarcia potrójnego przymierza upłynął 
bowiem spory kawał czasu, a okoliczność, że u- 
stąpienie żelaznego kanclerza nie zmieniło polity
ki N i e m i e c ,  leżała poza sferą .woli i możności 
wspólnego rządu. N a t o m i a s t  n a p r ó ż n o  o- 
g l ą d a m y  s i ę  z a  f a k t e m ,  k t ó r y b y  p o 
c z y t a ć  m o ż n a  z a  n o w y  t r y u m f  d y p l o  
a #  t y i  a u s t r y a e k i e j . ,  ,

£af>' „ujCma, ii A  u g i i d  zupełnie podziela z» i 
patrywam a dyplomacyi austrjackiej na sprawj 
wschodnie, osłabił hr. K a l n o k y  oświadczeniem, 
że w tej mierze nie istnieją żadne traktaty i dla
tego taka platoniczna zgoda może zadowolnić tyl
ko „rozanielonych" dyplomatów. Praktyczny po
lityk żadać musi natomiast pozytywniejszych re
zultatów, aby przyklasaąć sprawozdaniu ministra 
spraw  zagranicznych.

Uporządkowanie i postęp krajów okupowanych 
btriUK musi zadowolenie, ale należy do faktów 
Wwwn^tiznjtD i n ie m a  wpływu na położenie ze- 
w nętrtne. U trwalenia stosunków w B u ł g a r y i  
nie można poczytać za zasługę dyplomacyi au
stryackiej, a jest ono raczej wypływem wewnętrz
nej pracy narodu, k tiry  zdał egzamin politycznej 
dojrzałości. Na wzmocnienie stanowiska A u s t r y i  
na półwyspie bałkańskim, fakt ten warunkowo 
chyba wpływ pewien wywrzeć może. Natomiast 
w Serbii zepsuło się wszystko, co dotychczas cie
szyć mogło rząd wspólny i tu dyplomacya austrya- 
cka ma do zapisania nie tryumfy, ale klęski 
„Pt*yjacielskie“ napomnienia hr. K a 1 n o k y ’ e g o 
i również przyjacielski zakaz przywożenia serbskiej 
nierogacizny, nie powetują, zdaje się, postępów, 
jakie w S e r b i i  poczyniła wroga agitacya. O sto 
runkach z Turcyą nic nie słyszeliśmy, a wojna 
cłowa z B u m  u n i ą  nie wzmocniła stanowiska 
monarchii.

Najważniejsza kwestya nie została nadto do
tychczas załai wioną. Groźba wojny A u s t r y i  
z E o s y ą  nie występuje wprawdzie z taką sta
nowczością, jak przed kilku laty i przestała pa
nować nad sytuacyą, nie przestała być jednak 
koniecznością, która pierwej lub później zmusi 
oba państwa do śm iertelnych zapasów. W ielka 
chm nra europejskiej wojny wuf low m ez nań n  
mi a mockiotoA nie przestały eię rujnować na 
kosztowne gromochrony, które miasto pomniej
szać, powiększają niebezpieczeństwo.

Jedynie odroczono chwilę, w której z tych 
cLmur wypadnie giom  straszliwy, a odroczenie 
to nie jest wcale dziełem dyplomatycznej zręczności, 
ale wynikiem przymusu, który istniał w równej 
mierze dla stron obu. Dyplomacya przyniosła 
nam zresztą nie błogosławieństwo pokoju, lecz 
rzeczywistą wojnę, —  wprawdzie bezkrwawą, ale 
równie kosztowną, jak krwawe zapasy.

Nie pragniem y i pragnąć nie możemy wojny, 
która nie ziści naszych nadziei i nie zbliży nas 
do urzeczywistnienia naszych id ea łó w  narodowych, 
a wymagać będzie od nas podwójnych ofiar 
w krwi i mieniu. Życzymy i życzyć sobie musimy 
wzmocnienia A u s t r y i ,  bo tryum f B o s y i byłby 
dla nas klęską. Ogarnia nas jednak trwoga, żegdy  
wzrastające z każdym rokiem ciężary na utrzy
manie rzekomego pokoju wyczerpią siły i zabiją 
życie ekonomiczne monarchii, jej siła i powaga 
zniknie, a wtedy klęska na polu walki stanie się 
nieuniknioną.

Budżet ministerstwa wojny podniósł się też 
znacznie a rozprawy w delegaeyach wspólnych wy
kazały, że ten wzrost wydatków na wojsko jest

stałym. Z wywodów m inistra wojny przekona
liśmy się, że szereg o iL r nie zamknięty a po
trzeby armii nie zaspokojone. Nadomiar nikt nie 
może zaręczyć, że nowy postęp sztuki wojennej 
w najbliższym czasie nie wykaże, że wszystkie 
te wydatki, jakie ponieśliśmy i ponosimy, są da
remne. Fakt to przecież niemal codzienny. Może 
zatem monarchia wkrótce znaleść się w położe
niu zupełnej bezbronności j bezradności, jeżeli 

i .j^pj j i ie y a  austryacka nie pv tran rozwikłać lub 
1 p taedąć węzła sy tuacji która staje się coraz 

c^ższej. Aby dyplomaoya austryacka*do celu tego 
się zbliżyła, o tem nie świadczy wcale przebieg 
obrad delegacyj wspólnych. Nie możemy zatem 
przyłączyć się dc oklaoków jakie zbierał h r .  
K a l n o k y ,  i pytamy z trwogą dokąd prowadzi 
jego polityka?

Na kresach polskich.

Nadchodzące wyoory do sejmów krajowych na 
Ś l ą s k u  i B u k o w i n i e  przypomnieć powinny 
znowu całemu społeczeństwu polskiemu, że część 
ludności polskiej na Krańcach Ojczyzny naszej to
czy bój zawzięty o utrzym anie swego honoru na
rodowego i praw  jej przynależnych.

Jakkolwiek w odezwach wyborczych przebijać 
zwykł ton silniejszy i dlatego z pewną ostrożno
ścią przyjmuje się je do wiadomości, to przecież 
charakterystycznych szczegółów o stosunkach ślą
skich dowiadujemy się z okazyi wyborów sejmo
wych w dwu tamtejszych bardzo użytecznych i 
uczciwie redagowanych pisemkach ludowych, w 
Rolniku Śląskim , organie Towarzystwa rolnicze
go dla księstwa Cieszyńskiego, i w znanej Gwiazd
ce Cieszyńskiej. Pierwsze z nich, polecając wy
borcom kandydatów narodowycn, tak Kreśli postę
py germ anizacji na Śląsku:

„Powoli, ale z pewnością zjedzą nas N iemcy. 
jak to oni się spodziewają i kieaj są szczerymi 
wyznawają —  jak. np. poseł Fuss w Opawie, że 
jest to historyczną koniecznością, aby nasza pol
ska i czeska narodowość na ijaasku /.ostały przez 
iJ ra io ć k ą  poelihanstc- B*łó-vTs2jyatLi> ku temu 
zmierza. W s z y s t k i e  u r z ę d y  n i e m i e c k i e ,  
w s z y s t k i e  w y ż s z e  s t a n y  n i e m i e c k i e ,  
h a n d e l ,  k u p i e c t w o ,  p r z e m y s ł  w r ę k a c h  
n i e m i e c k i c h .  My sami prawie z konieczności 
do tego zniemczenia się naszej narodowości i na
szego kraju nie mało się przyczyniamy. Synowie 
i córki nasze w wyższych szkołach nietylko sobie 
przyswajają język niemiecki, w czem nie byłoby 
nic złego, ałe p r z y s w a j a j ą  s o b i e  d u c h a  
n i e m i e c k i e g o ,  utracąją zupełuie znajomość 
swego języka, a często bardzo nabywają wzgar
dę (!) dla niego i pierwotnej narodowości swojej. 
Skoro się tylko osiedlą w mieście, przejdą do 
stanu kupieckiego, handlowego, albo staną się u- 
rzędnikami, duchownymi, niemczą się zupełnie 
najpóźniej w drugiem pokoleniu. B e s z t y d o- 
k o n a  p r ó ż n o ś ć  i p y c h a ,  która widząc, że 
panowie i wyższe stany mówią tylko po niemie- 
ku, myśli, że stanie się też czeinś lepszem, gdy 
się stanie Niemcem. Przez to nasza polska naro
dowość i język nasz cofa się coraz to więcej na 
wsie, w odległe miejscowości i ogranicza się na 
najniższe warstwy ludności."

Upośledzenie i przygnębienie ludu polskiego 
na k ląsku , pozbawionego w rzeczywistości praw 
politycznych, choć wedle brzmienia ustawy one

mu się należą, kreśli dosadnie Gwiazdka Cie
szyńska.

„Lud nasz słowiański, polski i czesKi — pisze 
ona, — acz tworzy w tej ziemi, po ojcach odz.e- 
dziezonej, ich krwią bronionej i ich potem zla
ne; , większość m ieszkańców , jest prawie zupeł
nie pozbawiony praw narodowych i politycznych, 
gdyż przez niesprawiedliwą ustawę wyborczą ska 
zany jest na mniejszość. A co więcej, ani tej o- 
drobiny zastępstwa nie mógł dotąd uzyskać i wy- 
bojow ać, ponieważ przeciwnicy wszelkich środ
ków używ ali, aby ten lud wszelkiego zastępstwa 
pozbaw ić, co się im tem łatwiej udało, ponieważ 
są silni swoją zgodą i dzierżą w ręku władzę k ra 
jową. Mieliśmy t y l k o  d w ó c h ,  a w ostatnim 
roku t r z e c h  p o s ł ó w  w Sejm ie, których głos 
nie był słyszany i nie mamy zastępstwa w W y
dziale krajowym, w c. k. Badzie szkolnej krajo
wej , a nawet z innych ciał potrafili albo pragną 
nas jeszcze wykluczyć. Nie mamy szkół średnich 
ani fachow ych, a w szkołach ludow ych, gdzie 
ma być położonj g ru n t' wychowania religijnego 
i moralnego i nauki, stawiają na pierwszem miej
scu cele, którym szkoła służyć nie powinna. — 
Tak samo równouprawnienie językowe nie jest 
przeprowadzone ani w sądach , ani w urzędach, 
ani w szkołach".

Słusznie też ubolewa Gwiazdka w dalszym 
ciągu, że rząd tak skwapliwie podjął się roli po
średnika w Czechach, gdzie się o obronę‘ mniej
szości niemieckiej, rozchodziło , lecz pozwala gnę
bić Słowian na Śląsku i z pomocą im nie spie- 
szy.

W spomnieliśmy już r a z , że na Śląsku przy
szło do porozumienia między Czechami a Pola
kami, a oba komitety, cieszyński i opawski, wy
gotowały w s p ó l n ą  l i s t ę  k a n d y d a t ó w  —  
Tymi kandydatam i, mogącymi wobec tego k o m 
p r o m i s u  śmiałe liczyć na wybór, są : dla o- 
keęgu wyborczego Opawa, Witków, Bielo wiec, 
Klinkowice i Odry, dr. Franciszek S t r  a t i 1, ad
wokat krajowy i prezes > Jednoiy politycznej i 
rolniczej" w Opawie i ks. /katoni G r u d a ,  pro
boszcz i radca konsystoryalny w Mokrych Ł a
zach ; dla okręgu wyborczego, Cieszyn, F ry sz tak , 
Jakłonków. ks. Ig n a c y  poseł do Bady
państw a, protesor g im nazjalny 1 prezez „Związ
ku śl. katolików" w Cieszynie i Jerzy  C i e ń  c i a 
ła, rolnik, prezes „ T o w a r z y s t w a  r o l n i c z e 
g o  d l a  Ks .  C i e s z y ń s k i e g o  w Miatrzowi- 
oach; dla okręgu wyborczego Frydek, Bogum in, 
Wacław H r u b y ,  c. k. zastępca prokuratoryi w 
Opawie; dla okręgu wyborczego Bielsko, S tru
mień, Skoczów, dr. Jan  M i c h e j d a ,  adwokat 
krajowy i prezes „ T o w a r z y s t w a  l u d o w e  
go"  w Cieszynie.

Kompromis czesko - niemiecki powitać można 
śmiało jako objaw dojrzałości politycznej i do
brze zrozumiałej zgody obu narodow słowiań
skich na Śląsku, gdyż tylko tym sposobem do
bić się one mogą w tym kiaju stanowiska im 
przynależnego. Korzyści kompromisu tego, jeśli 
lista powyższa zwycięży, byłyby wielkie, bo prze- 
dewszystkiem jeden z tych posłów wszedłby w 
skład Wydziału krajowego, a co za tem  idzie, 
możnaby zyskać reprezentację w Badzie szkol
nej krajowej i innych ciałach, gdzie dotąd nie
podzielnie panują Niemcy.

Ciężkie próby przechodzić muszą także Pola
cy na B u k o w i n i e ,  narażeni _ na ciągłą walkę 
z Bum unam i i Rusinami, z których ostatni łą 
czą się zazwyczaj z centralistycznem stronni
ctwem niemieckiem. Kolonia polska w Ozerniow-

cach trzyma sie jednak dzielnie i przy wybo
rach idzie zazwyczaj solidarnie i roztropnie. Ze 
stolicy kraju posłuje dotąd Polak, prezydent m.a- 
sta, p. K o c h a n o w s k i ,  który też i teraz z pe
wnością wybrany zostanie, a na drugiego posła 
postawiono pojednawczą kandydaturę Niemca- 
autonomisty, dra W e x l e r a ,  przeciw ceniialLcie 
niemieckiemu drowi Józefowi Boitowi W  zeszłym 
tygodniu odbyło się też w sali Towarzystwa pol
skiego bratniej pomocy i czytelni polskiej w Ozer- 
niowcach zgromadzenie, na kiórera redakto*- Ga
zety Polski3} p. K o ł a k o w s k i  postawił kandy
daturę dra W  e x 1 e r  a. Kandydat ten zabrał głoe, 
aby zaznaczyć stanowisko swoje wobec Poianów 
na Bukowinie. Oświadczył on, iż stoi na zasa
dach konstytucyi z r. 1867, gwarantującej roz
wój narodowy każdego żywiołu w monarchii.

K andydaturę dra 'Wexlera, jako najkorzystniej
szą dla Polaków wśród istniejących stosunków, 
gorąco popierał p. K o ł a k o w s k i ,  a zgromadzę 
nie przyjęło ją  jednogłośnie i uchwaliło wydai 
stosowną odezwę wyborczą do Polaków w Ozer- 
niowcach, wzywąjącą ich, aby w imię solidarno
ści głosowali pizy wyboiach sejmowych ns pp. 
K o c h a n o w s k i e g o  Antoniego i dra W e x  1 e - 
r a  Karola.

W  ogóle pocieszającym jest dla nas objawem, ta 
skrzętna i politycznie dojrzała akcyawyborczs nakro- 
sach polskich, akcya, która zadowalma się na ra
zie skromnemi może zdobyczami, lecz toruje so
bie drogę do poważniejszego stanowiska na przy
szłość. T y k o  wytrwałość, rozsądek i patryotyzm 
mogą tutaj uratować sytuacyę ludności, wydanej 
na pastwę obcych żywiołów.

Z Rosyi.
= “  $

(Emigranci rosyjscy wobec praw a ~u$*i yaskkgc — 
titirem eikw . — Koloniści niemieccy. —  Prze

niesienie uniw. warszawskiego. — Żydzi.)

Pol. Oorr. zamieszcza ciekawy artykuł który 
_ nieoh będzie przestroga dla, tych poddanych ro- 
=,'(3' iel co uzjEkawsiby obywatelsewr-mietryaelrie, 
mieliby ochotę przejechał' się do BosyL

„Podług uszaw rosy jsk ich— pisze Pol. Corr.— 
może poddany rosyjski zmieniać swojo stosunki 
przynależności tylko za speeyainem pozwoleniem 
cara. Każde przekroczenie tej ustawy uważane 
jest w Bosyi za zbrodnię i karane w m yśl art. 
325 kodeksu karnego pozbawieniem wszystkich 
praw, dożywocniem wygnaniem z carstwa, a w 
razie powrotu do kraju deportacją na Sybir. Zwa
żywszy, że te postanowienia rządu rosyjskiego 
nie są znane rosyjskim poddanym, którzy ubie
gają się o austryaoKie obywatelstwo, przeto c. k. 
ministerstwo spraw  wewnętrznych poleciło urzę
dom właściwym, aby pouczyły kandydatów, o p ra
wo obywatelstwa austryackiego ubiegających się, o 
owych ustaw acr rosyjskich i auy w dekretach 
nadających prawo obywatelstwa zami .-szczano n- 
stęp objaśniający tej treśei, że poddani rosyjacy, 
którzy od rządu swego nie nzyskali pozv/olenia 
na zmianę poudaimtwa, w razie powrotu owego 
ao Bosyi nie mogą doznawać opieki konsulatów 
austryackich, gdyby ich pociągnięto do odpowie
dzialności w myśl art. 325."

Generał-adjuiant S z e r e m e t i e w ,  który M stał 
mianowany w miejsce D o n d u k'o w b - K o r s  a- 
k o w a gubernatorem  Kaukazu i naczelnikiem sił 
zbrojnych kaukazkiego okięgu wojennego, należy,
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ZA P IS K I LIT E R A C K IE .
OBRAZKI SZARE. Klemensa Junoszy.

(Po burzy. Pokój p rzy  familii. Sukcesya po Go
zdawach. Cud na Kirkucie. „ Nie odchodź / “) 

Warszawa. Nakład S. Lewentala. 1890.
Jeżeli powieści nazywaią poematem, w szatę 

prozy przybranym, to nie omylę się zapewne, 
klasyfikując utwory Klemensa Junoszy, do rzędu 
gawęd szlacheckich Pola i Syrokomli.

Nie dorasta on im polotem, oraz siłą talentu, 
przewyższa jednak obu zdumiewającą dokładno
ścią w używaniu barw charakterystycznych, czy- 
sto lokalnych Chłopa i żyda, malowanego przez 
Junoszę, możnaby chyba porównać ze szlachci
cem Jordana. Podczas jednak, gdy ten ostatni 
lubuje się w szarży i karyKaturze, ołówek Juno
szy zbyt lest subtelny i artystyczny, zbyt opty
mistycznie uczuciowy, by w podnoszeniu stron 
śmiesznych chciał szukać źródeł łatwego powo
dzenia i humoru. Kocha on przede wszy stkiem o- 
pisywany przez siebie maleńki dworek szlache
cki i mniejszą jeszcze od niego chatę. Kucha 
t  tym polskim idealizmem, który błędy nawet 
do nieszczęść przecierpianych odnosi; nieszczę
ścia te zaś, w opowiadaniach szczególniej, na o- 
statniem powstaniu opartych, opromienia bły
skiem najczystszego liryzmu i łzą cichą, niedoj- 
fzalną prawie, a tak dyskretną że gdyby świa- 
tło w niej załamane nie stroiło dworów tych i 
chat w tęczowe blaski niezasłużonej niedoli, gdy- 
By ich nie otaczało aureolą poświęcenia i ofiary, 
^zruszenie autora niedostrzegalnemby się stało. 
Nie narzuca on go bowiem, lecz przeciwnie, kry
le pod pozorami sobie tylko właściwego, na wskroś 
Swojskiego humoru.

Ironia, sarkazm, ostra satyia są mn, tak obce,

jak obcym czuje się w świecie salonów, wobec 
uczuć skomplikowanych, lub umysłów wyrafiuo 
wauych przez cywilizacyę, a głównie wobec ko
biet młodych, inteligentnych i do lepszego towa
rzystwa należących. Junosza, szlachcic typowy, 
zamaszysty, filigranowych tych cacek ani pojąć, 
ani odtworzyć nie umie. Proszę mu dać staro
polską matronę, o wybitnych, lecz niezłożonych 
rysach moralnych, proszę postawić przed nim 
euergiczną przekupkę, hożą wiejską dziewoję, ży
dowską handlarkę, lub wreszcie zapobiegliwą i 
kłótliwą mieszczkę, a zobaczymy, w jak świetnej 
i wiernej odtworzy je  fotografii. Pierwsza, będzie 
żywem uosobieniem wszystkich cnót tradycyj
nych ; ostatnia z wymienionych stanie się istnem 
wcieleniem wdowy po woźnym czy rzemieślniku, 
która, ocierając pot z tłustej twarzy, gotowa w na
szych oczach uwijać się między balią, kotłem i 
stołownikami, szukając wśród tych „niewdzięczni
ków" męża dla córki lub siostrzenicy. Typy też 
takie wybitne, namacalne, zamieniają się pod 
piórem Junoszy w rodzajowe obrazki, mające ca
łą siłę, całą barwność i plastykę szkoły fla
mandzkiej.

Ze sfinksowem jednak obliczem kobiety o wyż
szej kulturze umysłowej, z naturą jej łatwo za
palną i szlachetnie entuzyastyczną, niekiedy zaś 
chłodną jak połysk stali i ostrą jak cięcie ironii, 
lecz zawsze wytworną, nerwową, a na równi 
z listkami mimozy wrażliwą, autor nie spotkał 
się snać nigdy za młodu \  nigdy jej nie zrozu
miał. Ztąd też dusza jej dziś już pozostanie dlań 
księgą zam kniętą; wizerunki zaś tych „królo
wych stworzenia* w utworach Junoszy spotyka
ne, przypominąją mocno lalki, dziecinną rączką 
z papieru wycięte. Głowa bywa tam często wię
kszą od tułowia, stopy zaś długością cały nieraz 
przerastają korpus. Kobiety też Junoszy, na wzór 
owych ngurek, moralną swą istotę w jednę za
wsze wydłużają s tro n ę : są szatanami przew rot
ności lub aniołami pośw ięcenia; oba te zaś typy,

z praw dą życiową niezgodne, blade, tem peram en
tu i nerwów pozbawione, zdąją się na tak wiel
ką chorować bezkrwistość, iż lada dmuchnięcie 
z przed oczu czytelnika zwiaćby je  mogło.

Autor wie o tem dobrze. Kobiet przeto z in
teligencji, jak w ogóle sfer salonowych i uczuć
0 gwałtownych, namiętnych wybuchach, o ile 
możności unika. Je s t on i pozostanie doskonałym 
rodzajowym m alarzem  chaty i dworku pod sło
mianą strzechą, na tle których uwydatnia się do
piero typ jego u lubiony: pachciarz wiejski lub 
kupiec z małego miasteczka. Zyd ów, to nie 
szczegół dodatkowy, lecz główne źródło humoru 
Junoszy, który uważany bywa u nas za najpo- 
ważniejszego znawcę p o l s k i e g o  j u d a i z m u .  
Chcąc zbliżyć się lepiej do mas tych ciemnych, 
konserwatyzmem swym groźnych, nie colnął on 
się nawet przed zgłębieniem żargonowej ich gwa
ry, którą doskonale podobno rozumie.

Podczas gdy ze zbliżenia takiego pod piórem 
Orzeszkowej wyrastały tendencyjne, poważne po
stacie „Eli Makowerów" i ^M der Ezofowiczów", 
lub wyłaniały się urocze, na tle upada,ącego Rzy
mu rysowane „M irtale1, -— Junosza, żydów swo
ich umieszcza w opow iadaniach, jako źródło hu
moru jedynie i niewyczerpaną skarbnicę) zdrowe
go, lecz... niewybrednego śmiechu. Bogata też 
galerya jego Berków, Jojnów, Szmulów i Szlo- 
mów, obejmuje cały odrębny świat ciemnoty, za
bobonu , prostacząi filozofii i polityki, wszystkich 
wreszcie cech znam iennych, z pośród których 
autor opuszcza zazwyczaj: brud, chciwość, wy
zysk, lichwę i wszelkie rysy, mogące podniecać
1 tak już simie rozdm uchane zarzewie plemiennej 
nienawiści.

Obok tego od”ębnego wiejskiego świata, którego 
jest hum orystą, epik.em  i m alarzem  zaiazem , 
Junosza dotyka jeszcze barwnym swym pędzlem, 
stosunków J m a ł o m i e s z c z a ń s k i c h .  Prócz 
jednak takich obrazków , jak Pokój przy familii, 
o którym będziemy mówić poniżej, drobne t e ,

acz trafne urywki, należące do rodzaju podręcz
nej galanteryi literackiej, dają się o tyle tylko 
brać w rachubę, iż odsłaniają nam  nowy kieru
nek w talencie autora, który go z czasem w ob
szerniejszych zapewne wyzyska utworach.

Pod ostatniem tem wszakże określeniem „ob
szerniejszy utwór" nie rozumiemy bynajmuiej 
p o w i e ś c i ;  tu bowiem, jako cem ent wypadków, 
muszą istnieć silne uczucia, lub potężna idta. 
Obie te zaś rzeczy, na równi z akcyą, wypływa
jącą z bardziej powikłanej i starannie ooinyślonej 
fabuły, nie leżą w zakresie jego talentu.... Obraz 
staje się wtedy luźnem , szkicowo kreślonem o- 
powiadaniem (obaez : Przez różowe szkiełka), słu- 
żącem już to do uwydatnienia charakterystyczuej 
postaci takiego Jojny Im tryka , już do przepro
wadzenia myśli, za którą zaśniedziała szlachetczy- 
zna powinna wdzięczność ślubować autorowi... 
W wzmiankowanej np. powieści, Junosza usiłuje 
przekonać św iat, iż idea szlachetnego oddziaływa
nia na lud i obudzenia w nim pojęć obywatel
skich — jest ś m i e s z n ą .  Zamiast zasaa b ra
terstw a, stosunek dworu z chatą najlepiej unor
muje p > ę ś ć i wprowadzanie w czyn surow ej, 
nieugiętej sprawiedliwości!

„Postępowość" autora, nie grozi —  jak widzi
my, —  społeczeństwu przewrotem. Jeden  też 
śmiech szczery , wywołany komicznym żargonem 
i charakterystyką Jojny Im bryka, więcej w art tu, 
nad całą tendencyjną doniosłość równie przesta
rzałych pojęć.

Aby jednak powyższe ogólne uwagi oprzeć 
na faktach, pozwolimy sobie przejrzeć dokładniej 
ostatni zbiorek Junoszy, zatytułowany: „Obrazki 
szare". Tu nadmieniamy tylko, iż z samego za
kresu , jaki w utworach swych obejm uje, autor 
musi być w formie realistą. Język wszakże jego, 
pełen prostoty i plastyki, jakkolwiek daleki od 
bogactwa i wstrząsającej s iły , umie być zawsze 
szlachetnym. Dziś zasługa to ogromna. Jak wie
lu bowiem pisanzy utożsamił gm inne prostactwo

w yrażeń, z realizmem stówa! jakże często zdarza 
się spotkać z wyrażeniem podobnem dc następu 
jącegc, które świeżo czytaliśmy w takiej rzekomo 
realistycznej pow ieści:

„W iosna już byta na n ieb ie , a na ziem* kury 
niosły jaja i kwiliły prosięta...."

Ma to być opis przebudzenia się przyrody ze 
snu zimowego obraz zma-twycfiwsiania jej z po
zornego le ta rg u , odrodzenia które tylu mistrzom 
pieśni dało tem at do najcudniejszych melodyj. 
O realizmie ! jakżeż źle dobrani adepc5 sztandar 
twój poniżają!

O b r a z k i  s z a r e (czemu n ie : S z a r  ( \o b  r a  z- 
k i ?) doskonałym zostały opatrzone ty tu łem ; snu
ją  one bowiem szara nić codz.ennych bezbarw
nych, jakjobecne życie nasze, wypadnów. Ta sza
rość , co nas otaczu, przygnębiające czasem czy
ni wrażenie- Jakżeż radośnie powitalibyśmy u 
derzeme w strunę silną, która szarpnąwszy gwał 
townie duszą naszą i nerw am i, na. chwilę cho
ciaż złudzenij życia by d a ła ! Trudno jednak wy
magać potężnego takiego aKordu od spokojnej ga
wędy szlachecidej, wspomnieniami i pamiątkami 
żyjącej jedynie

Na wspomnieniach też oparty został obrazek: 
Po burzy —  Burza tafcprzeciągnawszy nad Krajem, 
mogiły i zgliszcza pozostawiła dokoła. Całun ża
łoby przez wojnę roztoczony, wiele polsKich wiosek 
zamienił w cm entarzysko, zagasił wiele ognisk 
rodzinnych, zalewając je  łzami m eddi i sieroc
twa. Do takich gniazd nieszczęsnych należała i 
Budka. W łaściciel jej zginął, pozostawiwszy wdo
wę i dwie có”ki. Narzeczonego starszej z nich, 
Zosi, wy wieziono na S y o ir; wierzyciele zaś, sprze
dawszy fo lw ark , z licy tow ali całe m ienie, lzuca- 
ąc młodziutkie pisklęta na łaskę i niełaskę losu.

(Dok nast.)

Anatol Krzyżanowski.
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podług Swietu, do wykształceńszych oficerów ro
syjskich i posiada kilka wysokich orderów za od
znaczenie się w wojnie lurecko-rosyjsiiej

Podług wiadomości, jakie otrzymało m inister
stwo spraw w ew nętrznych w Petersburgu z gu- 
bem ii południowych, przeszły znowu w prze
szłym roku wielkie obszary ziemi w ręce nie
mieckie, W  dnieprowskim powiecie mianowicie 
z C 263 dziesięcin, sprzedanych przez szlachtę, 
zakupili Niem cy 5000 dziesięcin. W gubernii 
charkowskiej przeszło w ręce niemieckie 10.000 
dziesięcin ziemi w r. 1389, pomiędzy tem zna
czne majątki szlacheckie Szabelsmcb, księcia Kan- 
temira, Passeka, Żylińskich i książąt Szachow- 
skich.

Ministerstwo spraw wewnętrznycn wysłało 
przeto do guoernii charkowskiej w celu zbada
nia stosunków własności ziemskiej; znajdującej 
się w rękach cudzoziemców, osobnego urzędnika 
p. C z a r u s z y u a ,

Mosk. Wiedom. umieszczają korespondencyę 
z Warszawy, w której zastanawiają się nad tem, 
dlaczego język rosyjski pomimo wszelkich środ
ków, nie pozyskał w Królestwie Polskiem praw 
obywatelstwa.

K orespondent zaznacza, że wielu R osjan za
niedbuje w Królestwie swój język rodzinny i w 
stosunkach domowych nżyw a wyłącznie niemal 
języka polskiego. Konkluzyą artykułu jest życze
nie, aby uniw ersytet warszawski przeniesiono do 
innego miasta.

„Zdaniem naczem — pisze korespondent —  
niem ałem  jest nieszczęściem istnienie w W arsza
wie uniwersytetu i bardzoby dobrze było prze
nieść go do bardziej zacisznego miasteczka. Hi- 
storya udziela nam i pod tym  względem do
brych w skazówek; przypomnieć tylko sobie wy
pada, jak rząd postąpił z uniwersytetem wileń
skim, a później z brzeskim korpusem kadetów, 
a postąpił, jak nauczyło doświadczenie, z rozum
ną przezornością1*.

R iisk ij Wiest. donosi o wydaniu rozporządze
nia, wzbraniającego żydom za,mowania stanowisk 
pisarzów w kancelaryach instytucyj, układających 
listy popisowych i w ogóle dokumenty, dotyczą
ce pow.nności wojskowych.

Przegląd polityczny.
Kraków, 24 czerwca

W  B r o d a c h  odbyło się w niedzielę zgrom a
dzenie przedwyborcze, w celu zawiązania komi
tetu przedwyborczego. Zgromadzenie wybrało na 
wniosek p. Haładewmza przewodniczącym bu r
mistrza p. W i t o s ł a w s k i e g o ,  a v sekretarzem  
p. K o  l i s  c h  e r  a. Na wniosek p. Haładewicza 
zgodzono się na w ybór trzbch, a ci mieli wybrać 
kom itet przedwyborczy, składający się z 29 człon
ków W ,  »rani zostali p p : Witusławski, prezydent 
Izby handlowej Byk 1 sekretarz Izby handlowej 
H erzberg Frankel. Po porozumieniu się, zapro
ponowali zgromadzeniu komitet, do którego we
szli p p : Adlof, Aszkenazy, Ballon, Bańkowski, 
Bloch, Bursztyn, A. Byk, Chąjes, Feuerstein H.. 
H erzberg F rankel, GarfuiJiei, Garwolińoki, dr. 
Goldhaber, Górko, Handel, Haładewicz Hubert, 
dr. Hallach, Katz, Kolischer, Kulak, dr. Orski, 
Rosenthal, Schapira A., Sigall, Spendling, Will- 
ner, W itosławsk’ Antoni i Zgóralski, i na komi
tet ten zgromadzenie zgodziło się. P . H erzberg 
F rankel postawił wniosek, ażeby kandydatury 
zgłaszane były do komitetu.

Z  ddegacyj.
Wczoraj odbyła posiedzenie d e l e g a c y a  w ę 

g i e r s k a ,  na którem  uchwalono w trzeciem 
czytaniu przedłożenia, przyjęte na posiedzeniu 
poprzeduiem  i zawiadomiono o t e n  delegacyę 
anstryacką. Nuncya delegacyi austryackiej przeka
zano komisyi z następujących siedm iu członków: 
hr. Franciszek Zichy, Faik, Rakovszky, Daniel, 
Szerb, Hegedfls i W ahrmann.

Z porządku dziennego przystąpiono do obrad 
nad etatem m inisterstw a spraw  zagranicznych.

Po przemówieniu referenta F a l k a  i posłów 
A p p o n y i ’e g o  i H o r v a t h a  zabrał głos szef 
sekcyjny S z o e g y e n y ,  dziękując delegacyi 
w imieniu K a 1 n o k y’e g  o za jej uchwały i wy
rażone mu zaufanie. Co do B u ł g a r y i  powie- 
d z iJ  m inister wszystko, co m ógł był powiedzieć. 
Co się tyczy Serbii, to oświadczenia ‘posła S i 
m ie  a mało się przyczyniły do zmiany stosun
ków z tem państwem. Rząd bacznem okiem 
śledzi za wypadkami w Se. iii; dalej posunąć 
się w swej polityce nie widzi iząd potrzeby. 
S z o e g y e n y i  uzasadniał następnie podwyższe
nie pensyj, poczem budżet m inisterstwa spraw 
zagranicznych przyjęto w dyskusyi ogólnej i roz
poczęto szczegółową.

W niedzielę odbył się w zamku budzińskim p ier
wszy tegoroczny o b i a d  d e l e g a c y j n y ,  na 
który otrzymali od cesarza zaproszenie w rów
nej ilości członkowie obu delegacyj, wszyscy m i
nistrowie wspólni i obaj prezesi gabinetów, P od
czas obiadu rozmawiał’ cesarz z księciem Jerzym  
C z a r t o r y s k i m  o stosunkach s z k o 1 n i e t w a 
p r z e m y s ł o w e g o  i w ogóle o stanie szkół 
w Galicyi. W rozmowie poobiednej poruszał ce
sarz kwestye. będące na porządku dziennym 
w delegacyach. Z posłem P o p o w s k i m  rozma- 
wi ■2 cesarz o nadzwyczajnych wydatkach na ar
mię, której to rubryki referentem  jest p. Popo- 
wski. Pos. C h r z a n o w s k i ,  zagadnięty przez 
Cesarza w sprawie przebiegu rozpraw w delega
cyach, oświadczył, iż delegacje trzym ały się 
w tym względzie zasady: si vis pactm. para  
helium.

Z  Niemiec. Nowela wojskowa. Zdanie Stanleya
o traktacie.

Dzisiaj na porządku dziennym obrad parla
mentu niemieckiego ma być d r u g i e  c z y t a 
n i e  n o w e l i  w o j s k o w e j .  Czy do tego przyj
dzie, to się okaże, bo dotąd niewiadomo, czy 
wczorąj ukończono drugie czytanie ustawy o są
dach pojednawczych i trzecie czytanie ustawy 
o kredycie dodatkowym na cele kolonialne. P o 
wszechnie przypuszczano, że rozprawa nad tą 
ostatnią ustawą przybierze teraz znaczniejsze roz
m iary pod wpływem wiadomości o traktacie ko
lonialnym  między Niemcami a Anglią.

Los noweli wojskowej zdaje się zależeć od po
stawy. jaką rząd zajmie wobec rezolucyj p. Windt- 
horsta. Jeżeli okaże przynąjmniej dobre chęci i

da jakie przyrzeczenia, wówczas stronnictwo środ
kowe, — jeżeli nie całe, — to przynajmniej w 
znacznej części oświadczy się za nowelą. Przeci
wnie stronnictwo wolnomyślue —  jak się teraz 
pokazuje — jest zgodnie i stanowczo przeciw 
całej noweli i wszystkim jej częściom. Zamierza 
ono ponowić w pełnym  panam encie swoje żąda
nia o skróceniu czasu służby pod bronią do 
dwóch lat i o coroczuem uchwalaniu liczby re 
krutów. W razie odrzucenia tych żądań stronni
ctwo głosować postanowiło za rezolucyami p. 
W indthorsta.

Traktat angielsko-niemiecki jest i długo jeszcze 
będzie przedmiotem dyskusji dziennikarskiej. 
Miedzj dziennikami niemieckiemi utrzymuje się 
żal z powodu wielkich rzekomych ustępstw rządu 
niemieckiego na rzecz Anglii, przeciwnie w A n
glii bierze przewagę zadowolenie z zawartego 
traktatu, zwłaszcza odkąd Stanley wypowiedział 
swoje zaanie w mowie, wygłoszonej dnia 19 
b. m. Rzekł on między in n em i: Przed dwiema 
dobami występowałem żarliwie przeciw rządowi 
i lordowi Salisbury’em u, bo zdawało się, że go
towi są wyrzec się 150.000 mil kwadrat, angiel. 
na rzecz Niemiec. Teraz zaś mój wielki i znako 
mity przyjaciel (Salisbury) jednym  zamachem 
pióra zapewnił Anglii posiadanie nie 150.000 
lecz 500.000 mil, a przygotował dalsze rozsze
rzenie obszaru około miliona mil w dorzeczu 
Nilu. Jest to wspaniałe. Teraz są widoki, że na
ród angielski nędzie mógł we w nętrzu Afryki
odetchnąć swobodnie  Niemcy zezwoliły nam
na wolny przem arsz przez swoje obszary. Dla 
Anglików znaczy to tyle, jakby sami byli w po
siadaniu tych 'obszarów  Co się tyczy Helgo-
landn, to wątpię, czy ta wysepka posiada choćby 
dziesiątą cząstkę tej wartości, jaką ma przyznana 
nam m ała wyspa Pemba. Zresztą teraz skutkiem 
traktatu mamy nie tylko Pembę, lecz i Zanzibar, 
miasto o 100.000 ludności, stolicę wyspy, zamie
szkałej przez 250.0u0, której handel z Anglią 
ma rocznie wartość po 2 miliony funtów szter- 
lingów.

Tymczasem Niemcy nie mają dotąd planu, co 
mają zrobić z Helgolandem. Na przyłączenie do 
Niemiec potrzeba osobnej ustawy parlam entu. 
Dotąd niewiadomo, czy Helgoland ma być przy
łączony do Niemiec, jako kraj koronny cesar
stwa —  na wzór A lzacji i Lotaryngii z własną 
adm inistracją, czy też do najbliższej prow incji 
pruskiej, czy wreszcie do wolnego m iasta H am 
burga. Przeciw  przyłączeniu Helgolandu do Nie- 
m ec, jako osobnego kraju koronnego przemawia 
wzgląd na olbrzymie koszta administracyjne. 
Ale i w razie przyłączenia do Prus lub do H am 
burga potrzeba osobnych ustaw tak w sejmach 
jak w parlamencie, a koszta administracyi b^dą 
zawsze nie małe, podczas gdy ewentualny do
chód będzie bardzo drobny. Jeżeli się doda, że 
dla podniesienia użyteczności Helgolandu pod 
względem wojennym trzeba będzie wydać nie 
małe sumy na rozszerzenie i ufortyfikowanie por
tu, wówczas się zrozumie, dla czego Niemcy prze
stają radować się sukcesem.

Z  Parysa.
W prasie francuskiej uporczywie trzym a się 

pogłoeku, że u g o d a  z a w a r t a  p o m i ę d z y  
A n g l i ą  a N i e m c a m i  nie ogranicza się na 
tem, co ogłoszono w Reichsanzeigerze ale za
wiera kilka artykułów tajnych, albo przynajmniej 
dotychczas nieogłoszonych. W edług niektórych 
dzienników zatajona częśc ugodj dotyczy E g i 
p t u ,  a w edług innych chodzi nawet o pewne 
f o r m a l n e  z o b o w i ą z a n i e  s i ę  A n g l i i  
w o b e c  t r ó j p r z y m i e r z a .  Pierwsze przy
puszczenie wydaje się tem prawdopodobniejszem, 
że właśnie teraz rząd angielski robi starania u 
mocarstw zagranicznych, ażeby w egipskich są
dach mięszanych zaprowadzić język angielski, a 
jak mówią, prowadzi nawet poufne rokowania co 
do utwierdzenia wpływu i protektoratu Anglii w 
Egipcie. Z drugiej strony D aily Chronicie zape
wnia, że ugoda dotyczy także i Rosyi i wiado
mość tę podaje w związku z nader sensacyjną 
pogłoską, jaka pojawiła się w ostatnich dniach, 
jakoby Rosya zawarła f o r m a l n y  s o j u s z  z 
F r a n c j ą .  Car m iał po długiem wahaniu uledz 
wreszcie namowom am basadora bar. M o h r e n -  
h e i m a, a ugoda anglo-niemiecka przyspieszyła 
ten alians od dawna zapowiadany. Ile prawdy 
jest w tych wszystkich pogłoskach, nie podobna 
dociec. Bądź co bądź dowodzą one, jak wielkie 
wrażenie zrobiła w Europie ugoda anglo-nie- 
nńecka, jak silnem jest instynktowe niemal po
czucie, że ugoda ta doniosłe mieć może znacze
nie dla dalszego rozwoju i ukształtowania sto
sunków międzynarodowych.

Dzienniki paryskie szczegółowo omawiają uchwa
łę Wyższej Rady handlowej, zwołanej dla zbada
nia kwestyi wznowienia traktatów handlowych 
Francyi. Rada handlowa oświadczyła się nie tylko 
za w y p o w i e d z e n i e m  wszystkich obecnie 
obowiązujących traktatów handlowych, ale zara
zem p r z e c i w k o  z a w i e r a n i u  n o w y c h .  
Rada handlowa domaga się uregulowania eko
nomicznego systemu F rancyi jedynie za po
mocą t a r y f  c ł o w y c h ,  a nie traktatów han- 
dlowo-polityeznych. Uchwała ta jest niezmiernie 
ważna, jako wyraz przeważającego we Francyi 
prądu protekcjonistycznego z którym musi się 
rachować parlam ent i rząd przy układaniu han- 
dlowo-politycznych stosunków Francyi, a od uło
żenia tych stosunków zależeć będzie w znacznej 
mierze ekonomiczna przyszłość całej Europy.

Organ Juliusza Ferrego  Estafette donosi z 
Londynu, że policja angielska wykryła tam także 
„ f a b r y k ę  b o m b  i m a t e r y j w y b u c h  o- 
w y e h “ zostającą podobno pod kierunkiem p ru 
skich agentów-prowokatorów Józefa K a u f f m a n -  
n a  i Józefa P e u k e r t a .  Podobne knowania po
licji pruskiej nie są nowością i po sprawie Wohl- 
gem utha łatwo temu uwierzyć. Estafette posuwa 
się jednakże w swych domysłach dalej jeszcze i 
daje do zrozumienia, że są to sprawki Bismarka, 
który chciał w ten sposób dowieść potrzeby 
ustawy anti-socyalistycznej. Doniesienie wymie
nionego dziennika wymaga w każdym razie 
sprawdzenia.

Sprawy miejskie.
^Posiedzenie R a d y  miejskiej z dnia 23 czerwca.)

Przewodniczący prezydent dr. S z l a c h t o w -  
s ki .  Po odczytaniu nadesłanych do Rady pism

zabiera głos r. m. dr. Z o 11 w następujących  
słowach:

W  dniu dzisiejszym nastąpiła nominacya księ
cia biskupa krakowskiego kardynałem stolicy apo
stolskiej. Jest to fakt wielkiej doniosłości tak dla 
naszego miasta jakoteż dla naszego kraju i ca
łego narodu. Jeszcze niedawno temu nasza sto
lica biskupia była od wielu lat osieroconą. Ku 
wielkiej i powszechnej radości usunięto jednak 
dyecezyalne trudności, które obsadzeniu biskup
stwa krakowskiego stały na przeszkodzie i mi
łościwie panujący nam monarcha m ianował przed 
11 laty ks. Albina Dunajewskiego biskupem kra
kowskim. A chociaż niepodobna było przywrócić 
naszej stolicy biskupiej dawnego świetnego w y
posażenia, to jednak Najjaś. Pan uczynił co mógł, 
aby przywrócić jej dawny blask ’ dawne stanowisko 
w  hierarchii kościelnej nadał, bowiem tym, którzy 
na niej zasiadają, tytuł książęcy, który w dawniej
szych czasach biskupom krakowskim de jure 
służył.

Obecnie książę biskup krakowski otrzym ał go  
duość, która nawet w dawnych świetnych czasach 
biskupstwu krakowskiemu bardzo rzadko dostawa
ła się w udziale. Ze w tem nadzwyczajnem odzna
czeniu księcia biskupa krakowskiego objawiła się 
wola nietylko Ojca św. ale także Najjaś. Pana^ 
że w niem ukochany nasz monarcha nowy da* 
dowód swojej życzliwości dla kraju i dbałości
0 dobro naszego narodu, tego dowodzić byłoby 
zbytecznem. Z tej tez przjczyny wybiera się jak 
słyszę kilku wybitnych obywatel' naszego kraju 
do W iednia, aby w dniu 30 b. m., kiedy Najjaś 
Pan włoży biret na głow ę księcia kardynała, 
oświadczyć monarsze najgłębszą wdzięczność. Są
dzę, że i reprezentacja naszego miasta powinna  
się tam znaleźć i przez sw ych delegatów wyra
zić Najjaś. Panu te uczucia wdzięczności, któremi 
wszyscy jesteśm y dla niego przejęci. Dla tego 
stawiam następujący wniosek: Rada miasta uchwali 
aby w dniu 30 czerwca r. b. prezydent miasta 
z dwoma dblegatami złozył Najjaś. Panu wyrazy 
najgłębszej wdzięczności z powodu, że książę bi
skup otrzymał godność kardynała.

Wniosek ten Rada jednom yślnie uchwaliła, —  
poczem na przedstawienie dr. Zolla do deputacyi 
oprócz prezydenta dr. Szlachtowskiego wybrani 
zostali pp. Teodor B a r a n o w s k i  : Stefan M u-  
c z k o w s k i .  Z porządku dziennego w imieniu 
sekcyi skarbowej sekretarz mag. F  e 1 k e 1 przed
łożył wniosek co do wymiany 5 procentowych  
listów zastawnych galicyjskiego Tow. kredytowe
go Ziemskiego na 4V9 procentowe. Ogólna kwo
ta różnych funduszów miejskich, ulokowanych w 
tych papierach, wynosi 134.400 złr. Bez dysku
syi uchwaliła Rada skonwertowanie tych fun
duszów.

Tenże referent przedłożył wniosek o udziele
nie zaliczki w kwocie 6000 złr. na zakupienie 
węgli dla urzędników i sług m iejskich: Uchwa
lono.

Im ieniem  sekcyi ekonomicznej sekretarz magi 
stratu S k r z y n i a r z  przedłożył wnioski o za
twierdzenie oferty p. Juliusza Przeworskiego na 
dostawę w ęgla dla gm iny po 36V» centa za 50 
kilogramów w mieście, a po 38 V2 za 50 kilogi. 
dla rzezalm na Grzegórzkach. —  oraz oferty p. 
Floryana Leitra, U, dosrawę drzewa po cenie 3 
złr. 75 ct za m eti sześcienny. Ubie oreriy Rada 
zatwierdziła.

Im ieniem  tejże sekeyi dyrektor budownictwa 
p. N i e d z i a ł k o w s k i  po umotywowaniu przed
łożył w niosek : W ybudować most żelazny sze
rokości 13 metrów na Rudawie przy ulicy Zwie
rzynieckiej kosztem 22.000 złr. Upoważnić sekcyę
1 do zawarcia umowy o budowę z fabryką bu
dowy mostów w Zóptau. W niosek uchwalono.

Im ieniem  komisyi archiwalnej r. in. O b y  l i ń 
s k i  przedłożył wnioski o zatwierdzenie statutu 
archiwum akt dawnych miasta Krakowa oraz 
a przyznanie kredytu w kwocie 670 złr. na pen
s je  dla urzędników do końca roku bieżącego.

Rada uchwaliła etat urzędników w ten sposób, 
iż uchwalono jednę posadę stałego miejskiego 
archiwaryusza w randze adjunkta magistratu 
z pensyą roczną 1.440 złr. i jedną posadę asy
stenta z p en sja  500 złr. rocznie. Archiwum  
otwarte będzie dla publiczności przez 5 godzin 
dziennie. Nadzór nad biurem pozostanie w ko
misyi archiwalnej, która będzie mogła wybrać 
delegata, a jego polecenia wykonywać ma perso- 
nal biurowy. Przedłożony członkom Rady statut, 
ułożony został przez komisyę na podstawie po
dobnych statutów archiwalnych w 20 innych  
miastach. Komisya w ułożeniu statutu powodowała 
się także opinią pp. Piekosińskiego, Smolki, Bo
brzy uskiego i Ulanów skiego. Po przyjęciu przez 
referenta diobnej stylistycznej poprawki, w niesio
nej do jednego z paragrafów przez wice-prezyden- 
ta F. F r i e d l e r n a ,  Rada żądania komisyi archi
walnej uchwaliła.

Im ieniem  sekcyi ekonomicznej p. S k r z y -  
u i a r z przedłożył cztery wnioski, dotyczące na
bycia lub sprzedaży kawałków gruntu dla regu
lacji ulic. N a wniosek r. m. Jakubowskiego spra
wy te uchwalono i-yczałtem oez motywowania ze 
strony referenta.

Im ieniem  sekcyi V radca magistratu T u r n a u  
wniósł jeszcze żądanie kredytu dodatkowego 
w kwocie 509 złr. na pokrycie wydatków w ru
bryce budżetu: dobroczynność.

Po uchwaleniu tego wniosku wyczerpany zo
stał cały porządek dzienny posiedzenia i prze
wodniczący zawiesił obrady jawne, aby przystą
pić do poufnych, przy drzwiach zamkniętych

Z powodu sprowadzenia zwłok 
Mickiewicza.

Krypta na Wawelu, w której złożone będą zwłoki 
Mickiewicza, ukończoną zostanie znpełnie na dzień 
uroczystości.

Z nawy lewej kościoła po 12 schodacli z libią- 
skiego kamienia schodzi się do przedniej części kry
pty. Schody zakończone u wejścia do podziemi pię
knie pomyślanemi balustradami. Przednia część kry
pty pozwoli zwiedzającym grobowiec widzieć sarko
fag w eałej okazałości. Do głównej krypty z przed
niej przechodzi się po trzech stopniach i tu właśnie 
zaczęto obecnie kłaść posadzkę.

Nad temi trzema schodami rozpięty jest łuk 
tryumfalny, pokryty rozwiniętą gałęzią laurową, któ
rą wspierają 3 tarcze z herbami Polski, Litwy i 
Rusi. Na środku tej części głównej stoi sarkofag. 
Będzie on ustawiony tak, że można gc obejść. Sar

kofag i krypta ozdobione będą bogato rzeźbami
1 będą miały monumentalny charakter. Sarko- 
fak, w włoskim renesansie, ma 2-45 metra dłu
gości, a 150  szerokości i zbudowany jest tak, iż 
zmieści się w nim trumna ze zwłokami Mickiewi
cza.

Według listu p. Wł. Mickiewicza, zewnętrzna 
trumna dębowa, rodzaj skrzyni, w której zwłok* wie
szcza, złożone poprzednio w trumnę metalową, prze
wieziono z Konstantynopola do Paryża, uległa zni
szczeniu o tyle, iż zwłoki w niej me będą mogły 
być wiezione na Wawel. W tej drewnianej trumnie 
przyjdą one tylko na dworzec krakowski, tu z niej 
wyjęte zostaną tak, że przeniesione zostaną z dworca 
na Wawel w trumnie metalowej, która znajduje się 
pod drewnianą. Ma to być trnmua ołowiana mierzy
2 m. długości, 65 etm. szerokości, a 50 ctm. wysokości, 
odpowiednio też do jej rozmiaiów zbudowany został 
sarkofag.

Sarkofag będzie wykonany z kamienia wapien
nego częstochowskiego. Ponad nim w głowach w me
dalionie rzeźbiony obraz Matk* Boskiej Ostiobram- 
skiej, w mozaice szklannej. Wykonania obrazu Matki 
Boskiej Ostrobramskiej, który ma służyć za wzór do 
wykonania w mozaice, podjął się artyata-malarz p. 
Alfred Romer. Z przodu sarkofag ozdobiony będzie 
medalionem, wykonanym przez artystę-rzeżbiarza p. 
Lewanujw skiego. Na bokacb sarkofagu będą odpo
wiednie napisy. Posadzka w krypcie, akłauana obe
cnie w płytach czarnych i białych, jest z mannu- 
rów dębnickich. Cały więc materyał, użyty do kry
pty, pochodzi z ziem ojczystych. p rojek. urządzenia 
i ozdobienia krypty, jak również Całego sarkofagu 
wypracował prof. Odrzywolski, on też kieruje szybko 
postępującemi robotami. Wszelkie prace kamieniarskie 
wykonywa firma braci Trembeckich. Otwór do kry
pty prowadzący będzie pokryty wielką płytą miedzianą 
z odpowiednim napisem.

Liczne deputacyo, stowarzyszenia i obywatelski 
komitet uroczystości Mickiewiczowskiej we Lwowie 
otrzymały od dyrekcyi kolei Karola Ludwika za
wiadomienie, iż d la  de  p u t a c y j ,  u d a j ą c y c h  
s i ę  n a  p o g r z e b  A d a m a  M i c k i e w i c z a  do 
K r a k o w a ,  k o l e j  z n i ż e ń  u d z i e l i ć  n i e  mo-  
że,  g d y ż  w s z e l k i e  u ł a t w i e n i a  j a z d y  w 
t y m  w y p a d k u  ze s t r o n y  m i n i s t e r s t w a  
h a n d l u  z a b r o n i o n e  j e j  z o s t a ł y .

Zatem dobre chęci kolei Karma Ludwika zostały 
sparaliżowane rozporządzeniem p. ministra handlu, 
które nie zaw.era nawet żadnych bliższych moty
wów. Dowiadujemy się, pisze z tego powodu Dzien
nik Polski, że obowiązek zarządów kolejowych za
sięgania zezwolenia u ministerstwa handlu na udzie
lanie zniżeń jazdy, opiera się na rozporządzeniu mi
nisterstwa z r. 1881, które z powodu pewnego spe- 
cyalnego wypadku nakazało zarządom kolejowym w 
sprawie zniżeń jazdy dla kurporacyj udawać się do 
ministerstwa.

Dzisiejsze rozporządzenie ministeryalne, zabrania
jące udzielania zniżeń dla jadących na pogrzeb Mic
kiewicza, ma jeduak donioślejsze znaczenie, jakby 
się na pierwszy rzut oka zdawać mogło. Oto nawet 
p r zy  z a m ó w i e n i u n a d z w y c z a j n e g o  p o 
c i ą g u ,  j a d ą c y  n i e  n i e  z y s k a j ą ,  gdyż oez 
względu na liczbę osób, każdy będzie musiał kupić 
sobie cały bilet, przyczem żadnego zniżenia nie o-
•trzyma.

Oczywista nie da się zaprzeczyć, że rozporządze
nie to ludziom mniej zamożnym utrudni wzięcie u- 
działu w uroczystości krakowskiej, wskutek czego 
wywoła wśród szerokich warstw ludności wielkie 
niezadowolenie. Wątpimy bardzo, ażeby leżało to w 
iuteneyi rządu centralucgo i dlatego pozwalamy so
bie przypuścić, iż ministeistwo handlu po głębszej 
rozwadze cofnie swe rozporządzenie.

Spodziewamy się również, że JE. p. minister dla 
Galicyi Filip Zaleski, dowiedziawszy się o tych no
wych przeszkodach, zechce użyć całego swego wpły- 
wn i skłonić p. ministra handlu do cofnięcia po
wyższego zakazu.

Niezależne dzienniki lwowskie rozporządzenie mi
nistra handlu przyjęły wyrazami nieukrywanego u- 
bolewaeia i stwierdzają, iż wśród obywateli Lwowa 
wywołało ono zdziwienie i powszechne niezadowo
lenie.

W Nisku zawiązał się komitet obywatelski celem 
uczczenia dnia złożenia na Wawelu drogich szczą
tków wiekopomnego naszego wieszcza Adama Mickie
wicza. Komitet ten zakreślił w swym programie prze- 
dewszystkiem urządzenie w d. 4 lipca br. solennego na
bożeństwa żałobnego za spokój duszy wieszcza, wraz 
ze stosownem kazaniem okolicznościowem w kościele 
parafialnym w Racławicach, a nadto rozdanie pod
czas nabożeństwa większej ilości egzemplarzy portre
tów wydawnictwa Fr. Ryszarda Wernera (w Kra
kowie) między tutejszą ludność i szkolną dziatwę. 
W tym celu zarządził komitet dobrowolne składki 
w Nisku i okolicy, a to dla pokrycia wydatków, któ
re będą dość znaczne.

Wydział Rady powiatowej w Przemyślu uchwa
lił wydać 100 złr. na pokrycie kosztów, wysłać 
deputaeyę z ks Adamem Sapiehą, która złożj wie 
niee, tudzież rozdać 300 egzemplarzy popularnego 
dziełka o Mickiewiczu pomiędzy włościan.

Rada miejska nf. Przemyśla uchw aliła: wznieść 
pomnik z dobrowolnych ofiar, do których z fundu
szów miejskich wyasyguowano 500 złr., zawiązać 
komitet dla urządzenia nabożeństwa żałobnego, za- 
knpić z funduszów miejskich medal srebrny wie
szcza, nazwać jednę ulicę ulicą Mickiewicza, zaku
pić 300 egzemplarzy „Złotych m y ś l i 200 portre
tów wieszcza do rozdania i wysłać delegacyę, zło
żoną z 6 członków Rady z burmistrzom. Oprócz 
tego ndają się do Krakowa delegacye „Sokoła", 
Tow pedag., Oaz. Przemyskiej, „Gwiazdy", straży 
ochotniczej i innych stowarzyszeń.

Z Bełza donoszą: Kółko miejscowej inteligencyi 
zawiązawszy komitet, postanowiło obchodzić uroczy
ście dzi )ó pogrzebu. Prócz uroczystych nabożeńdtw 
żałobnych w kościele i cerkwi, wchodzi w program 
wieczorek wokalno - deklamacyjny i obraz z żywych 
osób. Do kółka tego przystąpiło i Towarzystwo o- 
chotniczej straży ogniowej, która przy katafalku two
rzyć będzie szpaler z pochodniami.

Z Mikołajowa dsnoszą: W cern urządzeuia solen
nego nabożeństwa w dniu sprowadzenia zwłok Mic
kiewicza, zawiązał się tu komitet, który w po.ozu- 
mieniu z wydziałem kółka pedagogicznego urządza 
tego dnia w sali magistratu wieczorek muzykalno- 
wokaluy, tudzież odczyt i deklamacye.

Z Rawy Ruskiej donoszą: W celu uświetnienia 
dnia 4 lipca, zawiązał się z łona członków tutej
szego kasyna komitet i urządza w kościele parafial
nym nabożeństwo żałobne, a wieczorem w lokalu

kasynowym odczyt, połączony z koncertem muzykal- 
no-wokalnym i odpowiedni? deklamaoyą.

K r o n i l s a .
K r a k ć w ,  24 ccerwca.

Duńczycy w Krakowie. Drogą na Berlin, Wro
cław i Częstochowę przybyło do Krakowa liczne, bo 
37 osób liczące towarzystwo, przeważnie z Kopen
hagi. W gronie turystów zuajdnją s ię : p. H. N. 
Larsen, jeden z najwybitniejszych dziennikarzy ko
penhaskich z żouą, panny Haussens, córki pierwsze
go prezydenta stolicy Danii, fabrykanci Brorson i 
Meyer, kupiec Henningseu, państwo Wulff z Stub- 
bekjobing, Stroyberg z AalDorgu, Larsen z Fiedens- 
burga, Ponlsen, akademicy R u , Sander, Stroyberg, 
Iyersen, Henningsen i t. d. Aianżerem całej wycie
czki jest p Lass (Jan) Kristensen, doktor filozofii, 
sekretarz Towarzystwa turystów w Kopenhadze, któ
ry zawadziwszy w licznych swych poaróżach przed 
3 laty przypadkiem o Kraków, zachwycony naszem 
miastem, stara się odtąd skierowywać swych roda
ków w letnich wycieczkach drogą na Kraków i 
Warszawę.

Przyjęciem gości zajęli się pp. dr. Jaworski. Chro- 
nowski i słuchacz medycyny Stanisław Ciechanow
ski, jedyny znajomy dra Kristensena z pierwszego 
jego w Krakowie pobytu. Z Grand-Hotelu, gdzie go
ście zamieszkał', udali się turyści wczoraj o godz. 
10 rano, w towarzystwie wymienionych już osób, 
oraz kilku akauemików, do kościoła Maryackiego, 
guzie oglądali świeżo odrestaurować presbiteryum, 
ołtarz Wita Stwossa i kartony Matejki. Ztamtąd u- 
daut się wprost na Wawe1, gdzie zwiedzono jkar- 
biec i groby królewskie, za „słoną" niestety op-iaią, 
przyczem nie można się było doprosić „Świątników* 
ó otworzenie kaplic. Najbardziej więc interesujące 
rzeczy, jak Torwaldsenowskiego Chrystusa i kaplicę 
Zygmuntowską oglądać musieli turyści przez szpary 
w kratach. Po zwidzeniu ciekawej starej synagogi 
żydowskiej i kościołów na Kazimierzu, oglądano Bi
blio tokę Jagiellońską, którą z gotowością otworzyć i 
obejrzeć pozwolił dyr. Estreicher, potem zaś zwidzili 
nowy Uniwersytet, Muzeum archeologiczne i aulę, 
przyczem specyalnie interesowali się turyści znaj- 
dującemi się tam portretami. Przeszedłszy jeszcze 
planty, zgromadzili się goście nasi na obiad w 
Grand-Hotelu, na który zaprosili swoich przewodni
ków. W czasie obiadu zabierał głos ikademik Za 
górski, na co odpowiadali zdrowiami na cześć Po
laków, przewodnik wycieczki dr. Kristensen, p. Ben- 
ningsen i Poulsen.

Po obiedzie zwidzono, dzięki uprzejmości hr. Z. 
Cieszkowskiego, wystawę Towarzystwa przyjaeiół 
sztuk pięknych i Muzeum Narodowe. Turyści nie 
spodziewali się znaleść w Krakowie tylu areyuzieł 
sztuki. Pod Sukiennicami czekały powozy, któie za
wiozły całe towarzystwo na kopiec Kościuszki. Tu 
Duńczycy zaintonowali swoje rzewne pieśni Larodo- 
we, na które odpowiedziały im ecuem pieśni poi 
skie.

Po powrocie z kopca nastąpił krótki odpoczynek, 
akademicy zaś duńscy z drem KrLtensenem odwi- 
dzili Czytelnię akademicką, gdzie powitał ich imie
niem akademików krakowskich wiceprezes Rozwa
dowski, a zgromadzeni członkowie Czytemi narodo- 
wa pinśnis O irodz. 8 udali sic turyści pieszo na 
obchód „Wianków" w towarzystwie wszystkich obe
cnych w Czytelni akademików i h r .‘Cieszkowskiego, 
który od wystawy sztuk pięknych ani na chwilę 
nie odstępował wędrowców, starając się jaknajbar - 
dziej czas im uprzyjemnić i urozmaicić. Piękny nasz 
narodowy zwyczaj obudził w umysłach cudzoziem
ców wspomnienie dalekiej ich ojczyzny, gdzie ró
wnież święcą „noc świętojańską" obchodem, noszą
cym nazwę „St Hans-Koeld".

Dziś rano o godz. 11 udali się turyśc* do W ie
liczki dla zwidzenia salin ; przedtem zaś akademicy 
duńscy poa przewodnictwem akad. Ciechanowskiego 
i Dobrzańskiego zwidzali zakłady uniwersyteckie. 
Powrót ze saiir nastąpi o godz. 7 wieczorem.

Jutro opuszczają Duńczycy Kraków, udając się 
do Szmeksu dla zwidzenia Tatr, stamtąd zaś przez 
Budapeszt jadą dalej na południe, dopełniając p la
nu wycieczki, zakreślonego na niecały miesiąc.

Na zakończenie niech nam wolno będzie wyrazić 
zdziwienie, co wobec tego robiła istniejąca podobno 
miejska komisya „dla przywabiania cudzoziemców" 
do Krakowa. Gdyby nie prywatne zabiegi kilku je
dnostek, uprzejmość i uczynność hr. Cieszkowskiego 
i dyr. Estreichera, wreszcie dobre chęci akademi
ków, — wynieśliby turyści z Krakowa j.ikna,goraze 
wrażenie wobec żebraniny, jaka ich tu i ówdzie 
spotykała. Wrażenie to zabiegami jednostek niewiele 
się zapewne poprawiło, ponieważ całe przyjęcie, 
mniej niż skromne, ronione było, jak to mówią, „na 
gwałt", bez odpowiednich przygotowań i w braku 
dokładnych o Drzyjeździe wiedomości, które jeszcze 
na szczęście podał na czas jedyuie nasz dziennik, 
ale zamało zwrócono na to doniesienie uwagi. Czy 
to przyjęcie będzie zachęcająeem dla turystów, wiel
kie pytanie; a byłoby niepowetowaną szkodą, gdy
by tak ważnu dla rozwoju miasta naszego sprawa 
na samym początku zwichniętą być miała

Ur0CZy8t0ŚĆ wianków na Wiśle, której urzą
dzeniem zajął się w tym roku „Sokół* krakowski, 
wypadła nad wszelkie spodziewanie świetnie i nie 
usprawiedliwiła bynajmniej pessym; stycznych poglą
dów, jakie w tej mierze obiegały. Zarząd „Sokoła" 
dowiódł, że do urządzenia tego tiadyeyjnegu obcho
du nie potrzeba wielkich komitetów, długich przy
gotowań i o'brzymich wydatków i że w znacznie 
skromniejszych rozmiarach przygotowany program 
obchodu również zadowalające wydać może rezul
taty. Mieliśmy wszystko, co nam poprzednie lata 
przynosiły, a nawet wyznać należy, że w pewnym 
względzie tegoroczne wianki lepiej wypadły, a to 
wskutek umiejętnego rozłożenia programu. Dzięki 
sprzyjającej pogodzie nieprzejrzane tłumy zaległy 
oba brzegi Vrisłj i stok' Wawelu, a skromne ławki, 
za małą opłatą dla widzów przygotowane, o wiele 
praktyczniejszemi się okazały od dawnych koszto
wnych trybun. Przy dźwiękach orkiestr wojskowej 
i miejskiej rozwijał p. M ądrzy ko wski swe produk- 
cye pyrotechniczne, przygotowane z wielką pomy
słowością, a niektóre z nich, np. ostrzeliwanie obu 
brzegów Wisły, oraz ognir wodne, przedstawiały 
prawdziwie czarujący widok. Bieg regat i puszcze
nie wianków urozmaicił śp ier chóru „Sokoł?", któ 
rym dyrygował p. Dec. Na zakończenie zajaśniała 
góra zamkowa i frontowe skrzydło zabudowań około 
katedry we wspaniałem beLgahkbm oświetleniu. —  
Wydziałowi „Sokoła" i jego prezesowi dr. Sty
czniowi za trudy poniesione, a tak pomyślnym re
zultatem uwieńczone, szczera wdzięczność się należy
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i nie wątpimy, ie i w przyszłych latach Towarzy
stwu „Sokół1* przyjmie na siebie urządzenie trady
cyjnego obchodu.

Pierwszy po^ie uczniów konserwatoryum mu
zycznego zgiomadził wczoraj w balach Towarzy
stwa muzycznego liczny zastęp publiczności, która 
rozwojem młodej a pożytecznej instytucyi coraz wię
cej zaj nować się poczyna. Popis wczorajszy był 
tylko jedną częścią ogólnego dorocznego popisu, obej
mował bowiem oddziały młodszych uczniów i uczen
nic, — we środę zaś wieczorem usłyszymy w sa
lach hotelu Saskiego popis publiczny wyższych kur
sów konserwatoryum. Zastrzegając sobie sąd o dzia
łalności konserwatoryum i ogólnym poziomie, na ja 
kim stoi tamie nauka muzyki, do chwili usłyszenia 
całości produkoyj uczniów, nadmienić w ypada, że 
wczorajszy popis bardzo cnlubne wystawił świade
ctwo staranności, jaką młoda szkoła otacza swych 
wychortańeów W popisie uwidoczniał się bardzo 
wyraźnie system stale i Konsekwentnie przeprowa
dzany w kierunku rozwijania upodobań i kształce
nia uczniów na wzorach klasycznych. Najliczniej za
prezentował się oddział uczniów fortepianu, którego 
nadobne przedstawicieli panny Huppenthal, Abła- 
mcwiczówna, Kasznica i Ecgawska zyskały powsze
chne uznanie za grę pełną smaku, czystą i dobrze 
kierowaną Staranny kierunek uwidocznił się ró
wnież w prouuKcyach uczennic oddziału śpiewu 
prof Mireckiego, oraz uczniów szkoły skrzypcowej 
prof. Singeia, który pomiędzy uczniami swymi ma 
także przedstawicielkę płci pięknej pannę Stopczań- 
ską.

lir. Aleksandei Bauer, profesor politechniki wie
deńskiej, radca dworu, przybył wczoraj do KraKowa 
z ramienia mimsteryum jako inspektor chemicznych 
wydziałów szkół przemysłowych. Dr. Bauer zwidził 
tutejszą wyższą szkołę techuiczno-przemysłową, po- 
czem wraz z dyrektorem p Rotterem wyjechał do 
Poręby i Alwerni, w celu poinformowania się o wa
runkach miejscowego przemysłu domowego garncar
skiego Dr. Bauei oglądał piece garm arskie w Al
werni, zwidził szkołą krajową w Porębie, gdzie wy
raził zadowolenie z urządzenia i toku czynności. 
Rezultatem wizyty dr. Bauera będzie prawdopodobnie 
złożenie ministeryum opinii co do subweneyonowa- 
nia tej szkoły przez rząd. Dr. Bauer zwidzał także 
miejską pracownię chemiczną, gdzie oprowadzany był 
przez prof. Bandrowskiego i wyrażał się bardzo 
ehlnbnie o jej urządzeniu.

Tablica pam iątkowa , która będzie zdobić grotę 
Zyblikiewicza w Szczawnicy, została wykończona. 
Do tablicy przymocowany został medahon, odlany 
w bronzie, znakomicie wykonany przez p. Józefa 
Hakcwskiego Praca ta , wystawiona w Warszawie, 
najkorzystniej przez znawców ocenioną została. Jak 
wiadomo, p. Hakowski jest jedynym polskim artystą 
rzeźbiarzem, który posiada także sztukę cyzelerstwa. 
Ostatuia praca artysty, odlana w bronzie przez p. 
Franciszka Kopiczyńskiego, odejdzie wkrótce na 
miejsce przeznaczenia. Do mieszkaniu p. Hakuwskie- 
go przy ulicy Straszewskiego 1. 2 przybywają cie
kawi, aby oglądać piękną pracę. Odmodeluwanie po
piersia wykonane według fotografii Rzewuskiego —  
medalion sam jest #/4 naturalnej wielkości, otoczony 
girlandą z liści laurowycń i dębowych. Na tablicy 
umieszczony jest nap is: „Marszałkowi Mikołajowi 
Drowi Zyblikiewiczowi goście szczawniccy Polacy i 
Rnsim 1887— 1889“; pod spodem są napisy tych, 
którzy się najbardziej zajmowali sprawą wystawie
nia groty i tablicy z medalionem, w pierwszym rzę
dzie prezesa i wiceprezesa klubu szczawnickiego 
prof. Feliksa Baczakiewicza i inżyniera Edmunda 
Lipki, oraz 12 wydziałowych. Liczne instytucye 
krajowe, które tyle zawdzięczają zmarłemu marszał
kowi, pospieszą zapewne z zamówieniami odlewów 
bronzowych, które p. Hakowski dał odlać na żąda
nie licznych przyjaciół ś. p. Zyblikiewicza w roz
miarze połowy naturalnej wielkości w profilu.

Rada miejska pa odbytem wczoraj puofnem po
siedzeniu nadała posadę archiwisty przy archiwum 
akt. dawnych m. Krakowa, w randze aJjunkta ma
gistratu z pensyą 1440 złr. rocznie p. dr. Stanisła
wowi Krzyżanowskiemu.

Szkoła przygotowawcza, z początkiem września 
b. r. otwiera krakowskie zgromadzenie XX. Pijarów 
szkułę przygotowawczą do gimnazyum i szkół real
nych. Zadaniem tejże szkoły jest dobre przysposobie
nie uczniów do egzaminu wstępnego stobownie do 
wymagań podanych w rozporządzeniu Rady szkolnej 
krajowej w bieżącym roku. Nauka trwa rok jeden. 
Przyjmuje się do niej albo uczniów z III klasy szkół 
ludowych, albo tych z prywatnej nauki, o których 
przy wstępnym egzam.nie przekona się Zarząd szkoły 
przygotowawczej, że są usposobieni do niej w języku 
polskim (czytanie płynne, pisanie, początki grama
tyki), w języku niemieckim (czytanie, znajomość 
pierwszych początków gramatyki i pisanie), w ra 
chunkach (pisanie liczb, tabliczka mnożenia), w re- 
ligii (znąjomośó pacierza i zasad katechizmu;. Nauka 
obejmować będzie 22 godzi ny na tydzień, a miano
wicie : nauka religii godzin dwie, nauka języka pol
skiego sześć, nauka języka niemieckiego ośm, nanka 
rachunków cztery, nauka kaligrafii dwie. Książk., na 
podstawie których nau&a w szkole przygotowawczej 
nabywać się będzie, są następujące: Religia, kate
chizm ks. Morawskiego i historya biblijna. Język 
polski, trzecia książka do czytania i gramatyka pol
ska Lercla. Język niemiecki, książki oznaczy się 
Później. Rachunki, arytmetyka Mocnika. Część I. Ka 
iigrafia, według zeszytów Grejnera. Taksa od ucznia 
Wynosi 6 złr. w. a. miesięcznie. Bliższych informa 
eyi zasięgać można u rektora XX. Pijarów. Wpisy 
i egzamina odbywać się będą od 28 sierpnia. Rodzi
nę chcący umieścić uoznia klasy przygotowawczej 
W konwikcie, mogą to uczynić na warunkach tych 
samych, które się do innych konwiktorów stosują

Koło artystyczno-literackie zawiadamia, iż w 
przyjęciu literatów i artystów w dniu 3 lipca w sali 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń mogą wziąć 
także udział osoby, wprowadzone przez członków 
■Koła. Bilety po 3 złr. można nabywać w lokalu 
Koła (Rynek lb ). W' zebraniu wezmą udział rów
nież damy. Ostatni termin do zgłoszenia się dzień 
1 lipca. Artyści-muzycy, którzyby pragnęli wziąć u- 
taiał w cząści muzycznej programu zebrania, raczą 
Slę porozumieć z p. drem Fr. Bvlickim (ulica Kru- 
t ó a ) .

Artystów operetki lwowskiej podejmowało wczo- 
raj grono członkow Koła literacko-artystyeznego wie- 
ozorkiem, który zgromadzi! w salach Koła około 40 
°sób. p n skromnej wieczerzy nastąpiły produkeye 
Muzyczne, w których wzięły udział panie Kasprowi- 
nzowa, Radwan, Kurzówna, Dina oraz pp. Skalski, 
' orzyna i Laskowski Wśród wesołego nastroju za- 
''*Wa przeciągnęła się do północy.

Z teatru. Jutro we środę wystąpi w „Strasznym 
dworze1* po raz pierwszy młodziutka śpiewaczka pan
na Jozefa Kurzówna. Oprócz niej wystąpią także 
sympatyczni tancerze panna Sachs i p. Hoffmann z 
nowym tańcem w drugim akcie, w czwaitym zaś 
odtańczonym zostanie znany dziarski mazur w czte
ry pary pod wodzą p. Zymirskiego. Ze względu na 
znakomity utwór Moniuszki niezawodnie teatr znów 
będzie przepełniony.

Dyrekcya teatru uprasza, aby osoby chcące być 
w teatrze, wcześniej zgłaszały się po bilety, gdyż 
wieczoiem zazwyczaj biletów niema, a przybywający 
wywołują daremnie ścisk przed kasą teatralną.

Zjazd do kopaiń w Wieliczce. Donieśliśmy, iż
dnia 1 lipca odbędzie się zjazd do kopalń staraniem 
i na korzyść krakowskiego Towarzystwa oświaty lu 
dowej. Obecnie donoszą nam z wydziału miejscowej 
Czytelni ludowej, iż zjazdy odbywać się będą także 
w dniach 29 czerwca, 3 i 5 lipca b. r., każdego 
z tych dni po południu o godz. 1.

Zjazd koleżeński byłych uczniów gimnazyum 
nowosądeckiego, którzy w r. 1870 zakład ten ukoń
czyli, odbędzie się dnia 19 lipca br. w Nowym 
Sączu. Bliższy progom  zjazdu podany jest w za
proszeniu, do kolegów wystosowanem. Gdyby który 
z kolegów, z powodu traku dokładnego adresu nie 
otrzymał zaproszenia, zechce niniejsze ogłoszenie uwa
żać jako zaproszenie. Bliższych wyjaśnień udzieli 
imieniem komitetu p. Franciszek P i 3 c h t e k , ad- 
junkt sądowy w Nowym Sąozu. Imieniem komitetu 
dr. D. Sawctuk. członek Wydziału krajowego.

Statystyczne obliczenie liczby dzieci, będących 
w wi«ku przymusu szkolnego w Krakowie, dokona
ne z całą ścisłością przez inspektora szkolnego p 
Stanisława Twaroga w myśl polecenia Rady szkol
nej krajowej, wyKazuje szczególnie w dzielnicy VII 
i VIII, zamieszkałej przez ludność izraelicka. olbrzy
mią liczbę analfabetów. Chcąc chłopców izraelickich 
pomieścić w szkole ludowej, a nie w chajderach, 
oprócz zaprojektowanych szkół, należałoby w tej 
dzielnicy jeszcze cztery gmachy szkolne zbudować. 
P, Twaróg materyal statystyczny, przedłożony do 
końca kwietnia br., badał szczegółowo, głównie co 
do uajróżnoiodniejszych sposobów uwolnienia dzieci 
od przymusu szkolnego. Istnieje w Krakowie kura 
torya fundacyi barona Hirsza dla oświaty izraelitów 
w h rakowie, złożona z mężów, posiadających zau
fanie współwyznawców i znających potrzeby mia
sta, otoz ci panowie powinni przedstawić tę piekącą 
sprawę wspaniałomyślnemu fundatorowi, aby jeżeli 
gdzie, to w Krakowie w pierwszym rzędzie zbudo
wał gmachy szkolne, któreby służyły na cele szkół 
ludowych i jako szkoły przemysłowe i rękodziel
nicze.

Ceny węgla tegoroczne różnią się od cen roku 
ubiegłego o przeszło 30 %, — podczas gdy gmina 
miasta Krakowa w roku zeszłym płaciła 27 ct. za 
cetnar, cena w bieżącym roku wynosi 37 ct. Pod
niesienie to w cenie wynosi w ogólnych wydatkach 
gminy różnicę około 3.000 złi Przy sposobności 
przypomnieć należy, aby węgle rozwożono w wor
kach , a nie zrzucano na ulicę, przez co i chodniki 
cierpią i tworzą się przeszkody w wolnej komunika- 
cyi przechodniów.

Raptularz na rok 1891. Drukarnia Związkowa 
rozpoczęła już druk trzeciego rocznika „ R a p t u l a 
r za" ,  który coraz więcej zyskuje uznania Nuwy 
rocznik zawierać będzie wiele praktycznych ulep
szeń.

Z politechniki lwowskiej. Rektorem szkoły po
litechnicznej we Lwowie na r. 1890/91 został wy
brany p. Jan N. Franke, profesor mechaniki Dzie
kanami na lata 1890/91 i 1891/2 zostali wybrani 
profesorowie Karol Skibiński na wydziale inżynieryi, 
Bogdan Maryniak na wydziale budowy machin, dr. 
Placyd Dziwiński na wydziale chemii technicznej.

Szpieg Wacław Marek nie był jak donosi wie
deński TaglAutt urzędnikiem administracyjnym twier
dzy przemyskiej, lecz kapralem, pełniącym funkeye 
w magazynie prowiantowym. Czech z pochodzenia, 
miał on zdaje się od dłuższego czasu zamiar dorwa
nia się do tajemnych planów twierdzy i w tym celu 
zaprzyjaźnił się przedewszystkiem z jednym ze ziom
ków swoich, kapralem artylery fortecznej, który był 
rysownikiem w kancelaryi ówczesnego dyrektora ar- 
tyleryi fortecznej, pułkownika Korna i jako taki 
mógł zapoznać się z projektami budowy nowego ob
warowania, nad czem właśnie pracowano w tajnej 
kancelaryi dyrektora. Po opracowaniu planów tego 
projektu musiał ów kapral artyleryjny, a przyjaciel 
Marka zrobić kopie celem wysłania ich do minister
stwa wojny we Wiedniu.

Mimochodem opowiadał artylerzysta przyjacielowi 
swemn o robocie, którą mu powierzono i nie prze
czuwając nic złego, podzielił się z nim detaljami pla
nu, przezeń kopiowanego. Nie ulega wątpliwości, że 
Marok wiadomości te zużytkował dla celów szpiegow
skich.

Pewnego dnia wreszcie skradł Marek przyjacielo
wi swemu kopje wzmiankowanych planów. W jaki 
sposób udało mu się popełnić tę kradzież, niewia 
dom o dotychczas, to tylko jest pewnem, że artyle- 
rzyata, z obawy przed karą, o kradzieży tej zamil
czał i sporządził nowe kopje szkiców, Tymczasem 
Marek, nie myśląc o ucieczce, pozostał w Przemyślu 
i obcował dalej z przyjacielem, który go absolutnie 
o kradzież tę nie podejrzywał i dopiero, gdy arty 
lerzysta zakomunikował mu, że doniósł o wypadku

adjunktowi dyrektora, zdecydował się Marek twier
dzę opuścić i zginął bez śladu.

Podejrzenie, że Marek jest sprawcą kradzieży, 
wzbudziło się od lazu. Poruszono wszystko, aby go 
dostać w swe ręce, ale napróżno, nie można nawet 
było wyśledzić, w jaki sposób Marek w ogóle wy
dostał się z Przemyśla, ponieważ w dniu tym, w 
którym szpieg chwycił się ucieczki, dworzec kolejo
wy strzeżony był przez żandarmeryę uadzwyczaj pil
nie. Prawdopudobnie opuścił Marek Przemyśl po cy
wilnemu i udał się do Rosyi.

Kopje skradzione przez Marka nie mają obecnie 
wskutek rekonstrukcyi planu budowy i innycli zmian, 
żadnej dla obcego mocarstwa wartości.

Upominek oia Siemiradzkiego. Uczniowie szkoły 
garncarskiej w Kołomyi przygotowują dla Henryka 
Siemiradzkiego piękny upominek w postaci wielkiego 
wazonu w kwiaty, wykonanego artystycznie wedłng 
projektu i pod kierunkiem dyrektora tej szkoły p. 
Krycinskiego.

Jan Rosen, wsławiony malarz batalista, rozpoczął 
w Monachium malować na zamówienie p. Fr. Gam- 
skiego, obywatela m. Przemyśla, obraz historyczny 
wielkich rozmiarów, przedstawiający generała Dwer
nickiego, zdobywającego baierye rosyjskie w bitwie 
pod Stoczkiem 1831 r.

Z a  S t o w a r z y s z e ń .
=  D o T o w a r z y s t w a  i m i e n i a  S t a n i 

s ł a w a  S t a s z i c a  p r z y s t ą p i l i  j a k o  c z ł o n 
k o w i e :  Z Grzymałowa: Helena Wójtowska żona 
lekarza, Ujwary Ludwik kom. p., Ohrupowicz Jan 
obyw. miej., Stanisław Jukre rządca dóbr, Włady
sław Mikucki nauczyciel, Marya Barylewicz sędzina, 
Stanisław Ziołecki nauczyciel, Czytelnia i Resursa 
mieszczańjka w Kętach, Feliks Cywiński ofic. pryw. 
Mądzelowska, Mieczysław Switkowski inżynier Wydz. 
kraj., Antom Lewandowski nauczyciel w Dobromilu, 
Wandalin Beringer budowniczy w Krakowie, Antoni 
Rink nauczyciel w Wieliczce. Józef Jaszczyszyn ku
piec we Lwowie, ks. M. Smoleński proboszcz w Do- 
mosławicach, Józef Szafran prof. gimn. w Krakowie, 
Szczęsny Tobiczyk kand prof. w Oświęcimiu, Piotr 
Brożyna subjekt w Krakowie, Wojciech Adamczyk, 
Jan Autonowicz, Wiktor Dolezan, Emanuel Małyński 
prywatyzujący w Krakowie, Korneli Stroka politech
nik, dr. Ludwik Parvi adwokat kraj. w Brzesku, 
Justyn Lang sekretarz izby adwokatów, dr. Józef 
Galant lekarz i Alfred Sopotnicki drogomistrz w Sa
noku. Z Jasła przystąpili dalsi członkowie : Stanisław 
Szuro c. k. adj. sąd, Celestyn I/pczyński inżynier 
Wydz. pow., Teofil Nartowski zasfępca notar., Jadwi
ga Wiśniewska i Stanisław Benesz.

M i a n o w a n i a ,  Minister sprawiedliwości mianował 
sędz „Lii powiatowymi „djunktów sądowyoL t dr. Jana Ko 
wnaeLiego dla Grzymałowa, Włodzimierza żegestowskiego 
dla Podhajee, Tadeusza Hraba dla Kozowy, Emila Krwa
wiej a dla Gwozdżoa.

Minister skarbu mianował rewidenta raehnnkowego F er
dynanda Josse radeą rachunkowym przy krajowej dyrek- 
cyi skarbu, we Lwowie.

Minister rolnictwa ^m ianow ał zarządcę laoów i dóbr 
starbowyeh w Dobromilu Bolesława Szyszkowskiego, lu
stratorem lasów i przeznaczył go do pełnienia Jłużby in
spekcyjnej przy dyrekeyi lasów i dóbr skarbowych we 
Lwowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała ks. Joachima Dziżę, 
wikaryusza obrz. łao. w Babioaeb, stałym nauczycielem 
religii ourządku ł«.„ińskiego w . uko.u etatowej 4-klasowej 
męskiej w Chrzanowie, tymczasowego, nauezyeieia Wojcie- 
oha P o l;ta  \’ N.wojowej Górkę, stałym nanezycielem 
szkoły etatowej w Nawojowej Górze ; tymczasowego nau
czyciela młodszego Ludwika Z<mmera w Zubsuehem na 
Zębie, stałym nauczycielem młodszym zawiadującym szko
łą  filialną w Zubsuehem na Zębie; tymczasowego nauczy
ciela Józefa Adlera w Lipowej, stałym nauczycielem szko
ły etatowej w Lipow ej; tymczasowego nauezyeieia młod
szego Jana  Biernata w Groblach, stałym nauczycielem 
młodszym zaw.adująej m szkołą filialną w Łopnehowie; 
tymczasowego nauezyeieia kierującego Aleksandra Kużuiar- 
jkiego w Kamieniu, stątym nauczycielem kierującym dwu- 
klasowej szkoły etatowej w Kamieniu ; stałą nauczycielkę 
młodszą Wiktoryę Golachowską w Lisku, stałą nauczy
cielką cztero-kiasowej szkoły etatowej mięszanej w Lisku; 
tymozasowego nauczyciela Wincentego Zguta w Szczawni
cy Wyżnej, stałym nauczycielem dwu-klasowej szkoły 
etatowej w Siezawuioy W yżnej; tymczasowego nauczycie
la młodszego Władysława Macha w Myślaehowieaob. s ta 
łym nauezyeielem młodszym zav. lądującym szko.ą finalną 
w Myślaehowioaeh ; tymczasowego nauczyciela kierującego 
Jana Chełmeckiego w Szezawuiey Wyżnej, stałym nau
czycielem kierująoym dwu-klasowej szkoły etatowej w 
Szczawnicy Wyżni j ; tymczasowego nanozyeiela Włady
sław a Roszka w Oiozy ad Zakopane, ctałyn nauczycielem 
szkoły etatowej w Olezy ad Zakopane; tymozasowi n»u- 
uZytioJkę młodszą Antoninę Ja rynkiewiezównę w Kościel
cu, stałą nauczycielką młodszą zawiadującą szkołą filialną 
w Kościelcu ; tymozasowego nauczyciela Stanisława Nie
dzielskiego w Gorlioaeh, stałym nauez/oi^em  szkoły e ta
towej w Turzy ; tymi z. owego nauezyeieia Karola Toui- 
czykiewioza w Ryoeroe Dolnej, stałym uauozyeielem młod
szym dwu-klasowej szkoły etatowej w Milówce; tymcza
sowego nauezyeieia młodszego Władysława Nowotarskiego 
w Żywcu, stałym nanezycielem szkoły etatowej męskiej 
w Żywcu; stałego nauezyeieia Adama Niee.a u Małej, 
stdłym nauczycielem kierującym dwu-klasewej szkoły eta
towej w D ąbrow ie; tymczasową nauczycielkę Konstaucyę 
Tymińską w Nienowicaok, stałą neuezycielką szkoły eta
towej w Nienowicach

pożytecznego Stowarzyszenia, a kwotę 1000 złr. 
miał’ na myśli sprawozdawca, ponieważ otrzymało ją 
od Sejmu krakowskie Towarzystwo Oświaty ludo- 
wej.

Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie.

We ś r o d ę  25 czerwca: „Straszny dwói“, ope
ra w 4 aktach Stanisława Moniuszki. W partyi 
Hanny wystąpi po raz pierwszy parnia Józefa Kur- 
cówna, oraz występ baletu.

We c z w a r t e k  26 czerwca: „Maskota czyli 
Dziewczę szczęścia11, opera komiczna w 3 aktach 
Edmunda Audrana i występ baletu.

M p ou trze ien la  m eteorokw giezue
(podług obserwatoryum Krakowskiego). 

Kraków, dnia 24 czerwca.

wczoraj dziś dziś 
g. 10 w. g. 6 ranu g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 
Temperatnra 

w stopniach Celsiuszt.

7 4 1 ,4miL 742 4niml742.4mui

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza)

+ 1 2 v,8 + 1 1 ° ,2  i + 1 9 ° ,8

NNW l  i  W SW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

Stan nieba 
pog. 10 zup. pochm

78 % j 88

N W 1

Telegramy „Nowej Reformy"

{lelegtam y własne „Nowej Befortnyu.)
Paryż, 24 czerwca. Ekshumacya zwiok Mic

kiewicza odoędzie się 2 8  b. m. W  u r o c z y s t o 
ś c i  w e ź m i e  u d z i a ł  d e p u t a c y a  od „ C o l 
l e g e  d e  F r a n c e " .  W i m i e n i u  t e g o  z a 
k ł a d u  p r z e m a w i a ć  b ę d z i e  z n a n y  u- 
c z o n y  c z ł o n e k  a k a d e m i i  f r a n c u s k i e j  
i p r o f e s o r  w „ C o l l e g e  d e  F r a n c e "  E r 
n e s t  R e n a n .

Paryż, 24 czerwca. E k s h u m a c y a  z w ł o k  
M i c k i e w i c z a ,  n a b o ż e ń s t w o  i m o w y  
o d b ę d ą  s i ę  t e g o  s a m e g o  d n i a  m i a n o 
w i c i e  28 b. m.  w M o n t m o r e n c y .  Przem a
wiać będą R e n a n ,  C z a r t o r y s k i  i W a l i  
s z e w s k i .  S t o w a r z y s z e n i a  p o l s k i e  z ł o 
ż ą  w i e ń c e  n a  t r u m n i e .  Z M o n t m o r e n -  
c y  z w ł o k i  p r z e p r o w a d z o n e  z o s t a n ą  
w p r o s t  n a  d w o r z e c  k o ' e j  o w y  i o d j a d ą  
t e g o  s a m e g o  d n i a  w i e c z o r e m

Budapeszt, 24 czerwca. Delegacya węgierska 
na pełnem  posiedzeniu uchwaliła b e z  z m i a n y  
b u d ż e t  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i 
c z n y c h .

Sprostowanie. We wczorajszym numerze naszego 
pisma w sprawozdaniu o Towarzystwie krakowsk ch 
kolonij wakacyjnych, zamieszę,zonem w rubryce „Ze 
Stowarzyszeń11 zaszła pomyłka, którą sprostować 
mamy obowiązek. Powiedziano tam, iż Towarzystwo 
kolonij wakacyjnych otrzymało od Sejmu subwencyę 
w kwocie 1000 złr. —  tymczasem aż dotąd naczel
na władza krajowa wcale nie subweneyonuje tego

W kołach politycznych za- 
M i c h e l a  na pruskiego

( Telegramy B iura  korespondencyjnego.)
Wiedeń, 24 czerwca. M inister D u n a j e w s k i  

w yjaihał wczoraj po poiudniu do Wiednia.
Wiedeń, 24 czerwca. Znany szpieg M a r e k ,  

oddany został w Oderbergu (Boguminie), żandar- 
meryi austryackiej.

Budapeszt, 24 czerwca. W ęgierska delegacya 
uchwaliła na pełnem  posiedzeniu budżet m ini
sterstwa spraw zagranicznych w trzeciem  czy 
taniu i przyjęła bez dyskusyi kredyt ouupa- 
eyjny.

Berlin, 24 czerwca, 
powiadają nominacyę 
m inistra skarbu.

Berlin, 24 czerwca. W edług najświeższego roz
porządzenia, podróżni, przejeżdżający bez zatrzy
mania się przez Alzacyę i Lotaryngię, zwolnieni 
będą od przymusu paszportowego.

Frankfurt, 24 czerwca. Tutejszy naczelny bur
mistrz M iq  u e 1 został mianowany m i n i s t r e m  
s k a r b u  w g a b i n e c i e  p r u s k i m .

Paryż, 24 czerwca. Na wczorajszem posiedze
niu izby poselskiej p B r  i s s o n zapowiedział, 
że ma zamiar i n t e r p e l o w a ć  r z ą d  w s p r a 
w i e  Z a n z i b a r u .  W toku swej mowy zazna
czy*, że wyrzeczenie się ze strony Francyi wszel
kich praw do Zanzibaru podkopie w całej Afryce 
znaczenie i powagę Francyi. W  końcu zażądał, 
aby rozprawa nad interpelacyą była postawiona 
na r orządku dziennym jutrzejszego posiedzenia.

N a to oświadczył m inister spraw zagrani
cznych K i b o t ,  że rząd czuwa pilnie nad całą 
sprawą, że w Zanzibarze nie stanie się nic bez 
poprzedniego porozumienia się z Francyą.

Po tych wyjaśnieniach Izba uchwaliła wyzna
czyć dzień dzisiejszy na rozprawę nad in terpe
lacyą.

Paryż, 24 czerwca, 
ryzacyę jednej szkoły 
Marny, wbrew woli ludności — Izba przyjęła 
przejście do porządku dziennego, pochwalając po
stępowanie rządu i licząc na roztropność i ener
gię jego w wykonywaniu ustaw szkolnych.

Paryż, 24 czerwca. Rozprawa sądowa w spra

wie rewolucyonistów rosyjskich, oskarżonych o 
fabrykacyę materyj wybuchowych, rozpocznie się 
w piątek przed trybunałem  policyi poprawczej.

Londyn, 24 czerwca. Na wczorajszem posiedze
niu Izby gmin oświadczył sekretarz stanu F  e r- 
g u s p o n , że rząd nie podziela zdania , izby u- 
kład, zawarty dawniej między Anglią a Francyą 
w sprawie Zanzibaru . doznał jakiegokolwiek na
ruszenia skutkiem protektoratu, jaki Anglia ma 
objąć nad Zanzibarem za zupełną zgodą sunana.

Zamiar Anglii o objęciu tego protektoratu n u l 
Zanzibarem był podany do wiadomości Francyi, 
ale m inister francuski nie zna* jeszcze tego za
wiadomienia, kiedy w Izbie poselskiej dawał wy
jaśnienia, odnoszące się do Zanzibaru.

Londyn, 24 czerwca. Po długiej rozprawie bez 
właściwego głosowania przyjęła Izoa gmin wnio
sek rządowy o utworzenie komisyi dla rozbmru 
kwestyi, czy ciągu dalszego rozpoczętych rozpraw 
nad wnioskami przedłożonemi parlamentowi nie 
należałoby odłożyć do najbliższej sesyi tegoż sa
mego parlamentu.

Londyn, 24 czerwca. W Izbie lordów ks. Al- 
oert-W iktoi, syn księcia Walii, złożył przysięgę 

zajął swoje miejsce m .ędzj członkami Izby po 
lewej stronie tronu

Rzym, 24 czerwca. Członek szl»ehnckiej gwar- 
dyi papieskiej A n t i c i - M a t t e i  wyjechał weao- 
raj do Austryi, by w ręezjć księciu biskupowi 
D u n a j e w s k i e m u  nominacyę na kardynała 

kapelusz kardynalski.
Na wczorajszym konsystorzu został taaże pre- 

kouizowany wiedoński arcybiskup G r u s c h a  
Rzym, 24 czerwca. Członkom laby poseisnej 

rozdanr została księga zielona, w sprawie konfe- 
reneyi berlińskiej, ze wie rająca 76 dokumentów, 
dotyczących zwołania konferencji, jej prae 
i uchw ał oraz sprawozdanie delegacyi włoskiej.

Madryt, 24 czerwca. W edług Ag. Ravatu  w 
prowmcyi Walencyi dziesięć miejscowości jest ca- 
widzonyeh cholerą. W samem mieście Walencyi 
skonstatowano kilka podejrzanych wypadków.

Madryt, 24 czerwca. Rada sanitarna orzekła, 
iż w prowincyi Walencyi panuje cholera az ja ty 
cka. Z powodu rozszerzania się epidemii na roz
maite miejscowości prowincy1 kordony sanitarne, 
odosobniające niezarażone miejscowości zostały 
zarzucone.

Petersburg, 24 czerwca. Dotychczai owe prze
pisy wojskowe o przyjmowaniu obcokrajowych 
oficerów do służby w armii rusyjskirfj — zostały 
teraz u k a z e m  c a r s k i m  z n i e s i o n e

Belgrad, 24 czerwca. Przedwczorajsze zgroma
dzenie tutejszych kupców, które miało radzić nad 
użyciem odwetowych środków za zamknięcie gra
nicy węgierskiej dla serbskiej nierogacizny — 
rozeszło się bez skutku z powodu małego udzia
łu uczestników — i zostało odroczone na przy
szłą niedzielę.

Konstantynopol, 24 stycznia.. Syn Mahmuda, 
D je la l-E d d in a , szwagn su łtana, uprowadzony 
został przez rozbó>niliów, podczas gdy bawił w 
posiadłości jednego ze swyeh przyjaciół pod Si- 
nekli o 90 kilometrów od Konstantynopola. P rze
ciwko rozbójnikom wysłano szwadrou kawaleryi 
usobnym pociągiem. Rozbójnicy żądną podobno 
okupu w kwocie 1 9,000 funtów.

Rio-Janeiro, 24 czerwca. K onstytucja, przed
wczoraj ogłoszona, uznaje federatywny system 
politycznego ustroju stanów orazylijskich.

San - Salwador. 24 czerwca. Prezydent M e- 
n e n a  e z podczas bankietu zm arł nagle z nie
wiadomej przyczyny. Powstało sląd zanrlęszanie, 
podczas którego generał M a r c i a  zginął i kilku 
innych generałów. Generał C z e t a  tymczasowo 
objął rząay. Zresztą panuje spokój.

Buenos - Ayres 24 W  E n t r e r i o s  ruch 
powstańczy wzmagt się.

Nowy-loik, 24 czerwca. W edług doniesień te
legraficznych z w jbpy M a r t l n i q u e ,  znaczna 
część francuskiego miasta Fort-de-France zgorza
ła. Okoto 5000 OBÓb zostało b ez  dachu.

Na interpelacyę o sekula- 
departam encie wyższejw

K ursa
jjS. « l g t a t d i

telegraficzne.
i X m  w ł  • d s A a k l e . '

dnia 24 czerwca 18»0 roku.

Zjednoczony dług w papierach . . . 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta z ł o t a .......................
5 % austryacka renta ęmarcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego . .
Akeye k r e d y t o w e ............................. .....
Londyn ...............................................
Srebro ....................................................
2u-to franków ki za szmkę ■ - 
Dukaty austryackie .
Banknoty banku niemiec. za 1O0 m

Odpowiedzialny Bedastor: 
M i c h a ł  K o n o p i h s h i .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o A s k i .

Lun i» wal.
auzir.

ab. ct.
88 50
89 05

109 —
101 3 o ;
970 —
SOS 25
117 —

9 29 V.
5 55

57 50

K n z f i w ,  d n l t*  2 4 /6 .
(Bez bieżącego Inponu.)

Ruble papłero.. * . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to fraul nwke złota . . . . . .
fi°/0 Pożyczka krajoi.„ galic. za złr. 10U 
♦‘/■"/o Pożyozka bajow a galic. za złr. 100 
5"/„ Obńgouye iudemn. gal. za złr. lOuk. m. 
4,/«0/» Listy zastaw. Banku kraj. za złr 100 
5 Obligi komunalne „ . I Emis.

T.istv -uwuwne Tow. kred. ziem.

4
rA
rj \ -  
6°;.
VI. iik widać.

II Em.

Bankn hip. z prom 10% 
„ „ *wr. za 40 lat

Król. Pol. za rubli 100
n i „ „ 100

L w ó w , d n i a  3 1 /6 .
(Bei bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/0 Listy zast. Banku hipot. gai. za złr. 100 
4 V / ,  Listy ^ast Banku kraj. z„ złr. 100 
5*/„ Listy zasl Tow. kred. ziem. za z t , . 100 
4'źi °/0 „ « n „ za złr. 100
4S. „ „ ,  „ „ okr. 56 złr. 100
ó*1, Gbligaeye inaemn. galic. za zł. 100 m. k. 
5°/0 Oblig. komun. Banku sraj. za złr. 100 
41/,°/, Obligaoye pożyczki kr*' za złr. 100

t ptaoą żądaj ą

133 50 134 50
57 25 58 -5

9 30 9 40
104 25 106 —

98 99 —
103 65 105 —
98 75 99 75

100 25 101 50
98 — 98 50
95 _ 96 _

100 -- 101 —
100 Bd 101 50
106 75 107 75
101 25 102 25
93 _ 94 50
88 89 75

304 50 307 60
101 30 102 _
99 — 99 70

100 70 101 40
100 10 100 80
95 — 95 70

104 — 104 70
100 75 — _
98 30 99 —

W aren  wa« dnia 33/6.
(Bez bieżącego kuponu.)

5°/0 Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
4°/0 Listy likwidacyjne . . za rubli 
5°/„ Listy zast. Warszawy I Em. „ „
5°/. * „ ,  II Em. „ „
5°/. p „ „ III Em. „ „
5°/o » „ „ IV Em. „ „

W iedeń, d a la  33 6. 
C b l i g l  d ł u g a  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
5°/, Renta austr. papier. . . za złr. 
5°(, „ „ srebrna . . za złr.
4°/0 „ „ złota . . .  za złr.
5°/0 „ „ papier, nowa za złr.
.4?/,, Losy z r. 1 o54 na 250 złr. • • za 
5°/, „ t t  1860 na 500 złr. . . za
5 '/, „ * r. 1860 na 100 złr. . . za

p z r. 1864 be-, °/0 całe . . za
„ * r. 1864 bez •/„ pół . . za

Obligaoye korony wągierokle]
4°/o Ren.a z ł o t a ......................za złr.
5°/0 Rei *a papierowa . . .  za złr. 
5°/D Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . . 
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „
Pożyuzka zrem. w.jg. po 50 zł. „
4*/, Lo«iy Oisańskie (Theize-Reg.) „

pł„ “4 jęciają

100 95 50
100 90 50 —
100 98 75 — —
100 96 75 — —

100 94 50 — —

100 94 20
“

100 88 55 88 75
100 89 1C 89 30
100 109 35 109 55
100 101 25 101 40
100 133 — 134 —

100 139 50 140 —
100 145 — 14S —
100 176 75 177 25
100 176 — 176 50

100 103 15 103 65
100 99 60 99 85
100 113 51* 114 —

10<J 138 75 139 25
100 138 50 139 —
100 127 60 128 —

Obligaoye Indeeiolzaoyjao.

5*/0 Obi. ind. Galieyi 
5°/0 Obi. ind. Buków 
5°/0 Obi. ind. Siedm. 
4°/0 Obi. ind. Węgier

za 10U m.k. 
za lOu m.k. 
za 100 m.k. 
ze 100 złi

41/.' 
3°/. 
VI, 
5 % 
5*/o 
4°/, 
41/.

Listy zastawne.
'/, Boden-Credit allB,łjs. ósc. 
Boden-Credit allg. óst. z p i . 
Banku hip. gal z 10°/0 pr. 
Banku hip. ga’ 40-letnie 
Gal. Tow. rreć . ziem. stare 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 

‘‘i Gal. Tow. kred. ziem. okr.
4'/i°/o Bank krajowy galicyjski 
5°/, Bank kraj. obi. Komunalne 
41/ ,0/. L inku austro-węgiersk. 
i°!0 Banku at stro-węgierskiego 
4°/0 Banku Kip. węg. z premią

u  złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
41 złr. 
52 z łi . 
za złr. 
za jłr . 
st złr. 
zt fi t.  
za złr.

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
1001

L a s y .
Budapest. losy Bazylika na 5 nłr. w
Kredytowe austr. . . n t  10C złr w.
C l a r y ................................na 40 złr. m. k.
4°/0 Tow. żegl. Dnn. . na 100 złr. w.
Krakowskie . . . .  na zO zrr. w. a.
Ofner (mast t> Budy) na 40 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża anstr. na 10 zrr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierukie na 5 złr. w. a.
R u d o lfa ...................... u i  10 lir. w. *.
Stanisławowskie . . na 20 u r  -

l żądąj4
i
104 104 80
105 — — —
104 — 105 50
89 — 89 60

100 10 101 50
10? — 108 50
107 25 107 75
101 50 101 75
100 75 100 95

94 90 — —

100 20 100 40
99 99 50

100 5(1 — —

101 20 101 60t
100 20 100 80
U l 25 U l 75|

i

7 50 8
185 50 186 60
57 50 58 25

123 — 127 —

— — 23 50
58 ___ 60 —

18 90 19 30
12 50 13 - J
19 6C 20 50*
27 — S 29 —

; ptasą iy taji,
O sttaia,
dywU. Akoye baaknwr

6*— A n g io b an k .......................... nn 200
5*— Bankyereii Wiener . . nn .00  

13-— Kredyt, dla Kanaiu i prsem. n i 160 
18*— Kreditbank węg aligem. na 200 
21*— Galio. Bank hipoteczny 
30*— Laenderbask . . . .
39*80{lustro-węgierski . . .
12-— U m o n b a n k ......................

na 20f 
nn 20
nn 600 
n a  100

it r .  153 — 
złr. 120 75 
ab. 305 
złr,&*3 
itrj302  
i t r  . 531 
«W 970 
*£ 243 25

Akoye kelejsws.
16'87|^egiUg» na Dunaju . 

117-25 Ferdynanda Pomoru. 
7*35 Karoia Ludwika 
7 94 Koszyoko-Bogumińskie 

13-40 Lwowsko-Ozerpiow. . 
27 fr. Staatseis inbaha 

1 fr.Uiombardy (Siidrann)

n t  y

153 50 
121 25 

50{2C3 — 
343 50 

1307 -  
131 50 
971 — 
14* —

n* 50C zh zc6r —
  • 2795—

200 95 
167 75 
StaC — 

76
136 50,

na  1051 złr. 
na 21C złi 
na 200 oi . 
na 200 złr. 
na 200 złr. 

. na MIO złr

W a l
Dukaty pełne ważne . . . . *a sztukę
20-to F ra n k ó w k i..............  *» s»<ukę
20-to M a rk ó w k i.......................... -  »*tukę
Pół-Imperyały ros. pełne ważne ** zziui.ę
Funtj s z te e l in g i ................ . z a  sztukę
Banknoty włoskie . . - . . z a  sztnuę
Ruuie papierowe I ż  10^ **ti t

5 Ból 
» SI

U  *«

11 69 
10

134 -

365 — 
J80P- 
2U0 75 
168 50 
130 50 

O 25 
137 -

5 £

b Li 
V 32 

U  51

11 74 
46 20 

1135 16

D O I
A tJG U iT  R A C Z Y Ń S K I
w  I n a m M i  H a n  P N n r  Mr.

Ł t o r
U  U  l i i  i . l .

'Kupuje i sprzedaje, tak na rashunek własny, jak i w drodze kom isow ej: papiery państw ow e, akce, listy zastawne, lcisy, monety, oiaz nne 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydąje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje desenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod nrikor-ystnieiszemi warunkami
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Podziękowanie. J * ! # ! ! ™ !
W żaln nieutulona łona z familia po ś. p 

Mareellu Graffie, dyrektorze szkoły ludowej w 
Łtmeucie, czuje się w obo riązku podziękował 
serdecznie tym wszystkim, ktćrzy już to za ży
cia, już po śmierci ś. p. męża mego dali nam 
dowoay swej miłości, przyjaźni i szacunku.

I tak w szczegi lnoo:’ dziękuję Wici. Panu Wy- 
sooiusmu, Drowi pułkowemu i Drowi Arztuwi, 
za szczere przez tak długi czas leczenie ś. p. 
męża mego, Wiel. Zaroeoklenu, za życzliwość 
i okazaną przyjaźń dla naszej rodziny Przewie' 
lebneme DuohowieAatwu tak miejscowemu jak 
i aamiejsoowemu, jak ks. dziekanowi Jędrzeje 
wskiem u, ks. Kanonikowi zukotyńsklemu , ks 
prob. TyczynsKlenm, ks. proo Zarzycklemn itd. 
za be -LOterssowne oddanie ostatniej pesłngi, ró
wnież Wiel. Burm.słrzojri Cetnarskiemu, Radzie 
dmlnsej, Ceohom, Dyrekcyl i urzędnikom kasy 
zaliczkowej, wszystkim kolegom zmarłego i wszy
stkim (jm , którzy okazali swe współczucie i 
raczyli się trudzić w oddanin usługi ś. p. m; 
łowi rr«—r  dziękuję staropolskiem „Bog zapłać" 
1564 1 Pozostała wdowa z fam ą

D o m i c e l l a  G r a j} .
Łańcut dnia 94 maja 1890 r.

Portret Adama U c iw ic z a
wykonany podług rysunku Leop. Horo
witza, najlepszy z istniejących, wielk. ,8/ls 
cm., aa grubym kartonie, wyszedł moim 

nakładem.
Censs 15 ct., z p rzesy łką  20 c. 
Bla sprzedająoych z drugiej ręki znaozey 
rabat. — Ten sam portret drukowany na 
grubym papierza w osobem wy danin dla

Komitetów obchodu pogrzebu M ickiew icza, 
Red powiatowych szkolnych Reprezentacyj 

m iast I Tow arzystw
przy nabyoin większyoh llośol po bar* 

dzw niskich cenach.
Upraszamy o spieszne zamówienia

H . A L T E N B E R G A
(dawniej Richtera) 1575 1 2

Przyi^anomi do mn e przez Pana E m i l a  U  
•kładki remi pieniędzmi w kwocie 26 złr. 50 et 
dla Sybiraka p. Ap. i l u f .  oporządziłam na 
„tępująco: 20 złr. złożyłam Pann Janowi Wań 
kuwidzuwi, kauyerowi Banku Galicyjskiego, n: 
utrzymanie dla tegoż Sybiraka, a pozostałość uży 
łam ns dopłacenie należnośoi za płytę lam ienną 
umiesztzoną na grobie jego żony. Za te ofiary 
świadczące o współczuciu narodowem dla czło 
wieka melce zs .łużonego w Ojczyźnie Naszej 
zasyłam podziękowanie łaskawym ofiarodawcom 
25’’4 1 S l d r y a  C t e .  w i ń s k a .

Szmczne *  1 szczeki
w y r a b i a  1563 i 3

według najnowszego systemu amerykańsk,
p o  cen ach  p rz y s tę p n y c h

J .  H A M M E R
Kraków, Plac Matejki, L. 2.

Do Bez opału, bez najmniej
szego swędu, najtaniej 

najpiękniej prasować można tylko patentowa 
nem żelazkiem do prasowania. Do nabycia v 
każdym większym handlu żelaznym 1562 1 10

gospodyń!
iekniej prasować u

Ukończony gimnazyalista
z ohwalebnemi świadectwami matury, posznkn 

je miejsca nauczyciela domowego.!
A dres: ł .  Z. 2 7 ,  post. rest. Sam bor.

S A L O N  M Ó D
oraz

Pamiątka z Krakowa.

I

Najnowsze

fotograficznie zdjęte,
12 gab i autowych kanonów  w ozdobnej 

uprawie 1572 1 10

50 centów.
Do nabycia w księgarniach i celniej

szych hundlacn papieru. Skład główny 
w drukarni Słom skiego, ul. Floryańsku.

Coton a tricdter, 
Cołon a broder, 
Coton marble, 
Coton rayś,

TEi

Fil d’Alsace,
‘  ii a pointer,
FI) mouliot),
Fil aux rayons
Fil tuteur, coton d
Fil royal, Coion Niagara,
Coraonnet alaclocho Coton rouge turc,
Cordonn. a dontellos, Coton bisu indigo
Cordon.pour p p u r e , Coton pourbonneterie 
Mignaraiso, Ijcst co o n , point iacot, tiul 

i siaika oo poszywania
prawdziwe, na|tań<jze i w największym 

wyborze u

Wilhelma Fenza w Krakow ie.
Cenniki na żądanie franco. 1446 1 O 

Obstalunki zamiejscowe odwrotnie.

Siewniki
rzędów# najnowszej konstrnkcyi, z samoistnie 
czynnym regulatorem, wynalazku Prof. Wusta, 
dla gleby górzystej i pagórkowatej, a także sie- 
wniki szerokorzntne, i wszelkie inue do gospo
darstwa potrzebne maszyny, i narzędzia z pier- 
wazorzędnyth fabryk jedynie tylko dostać można u 
1671 1 10 J .  B .  F r u w a r a  
w  K r a k o w i e ,  n i .  F l o r y a ń s k a ,  3 2 -  
O spieszne zamówienia uprzejmie uprasza się.

M M f M e e e e e e e

JAN STRYCHARSKI
K r a k ó w ,  n l l o a  D ł u g * ,  -flU.

poleca swój

Handel k o lo n ia ln y , d e lik a te s ó w
ora/ w i e l k i  1560 1 10

sKlaftwm wogjersldcli na InralnyclL
Przy handlu pokeiki do przekąsek. 

H M M t f M M

PRACOWNIA s u k i e n  d a m s k i c h
FRANBMIMOLINKJIWICZ

w  K r a k o w i e  887 23 O |
unia A—B, I piytro, « domu Wgo Janlgl,

został zaopatrzony

w kapelusze wiosenne i letnie
k w i a t y  1 p i ó r a .

Wykonuje zarazem w jak najkrótszym 
czasie S U K N I E  podług najnowszych 
żumali, po cenach umiarkowanych pole
cają. się nada) względom Szau. Pań.

białe, czarne i w  kolorach,
w wielkim wyborze, po cenach 

najumiarkowańszych 
polecają

Porębski &  Zimler
w K r a k o w ie . 1506 3 3

Francuskie nartiety
z parzonego i prażonego drzewa 
bukowego, topolowe i świerkowe 
u z o p y  do b e c z e k , oraz s k r z y n k i  
i p u d e lk a  n a  s m a r o w id ła  i s u r o -  

y a t y  poleca

W  Ż y w c u .  1492 3

ze szufladami do towarów korzennym  
zupełnie nowe i gustow ne, jest ta n io  
d o  s p rz e d a n ia ,  także nowego syste
mu a p a r a t  d o  to cze n ia  p iw a ,  

oraz s to ły , k r z e s ła  itp. u
K a r o l a  S z u lc a  w  K r a k o w i e , u lic a  

F l o r y a ń s k a , L .  2 3 . 1554  2 3

Ogrodnik
czeskiej narodowości, żonaty, bezdzietny, w wszy
stkich gałęziaeh ogrodnictwa, również w chodo- 
wli chmielu doświadczony, posiadający jak naj
lepsze świadectwa , poszukuje jak najrychlej w 
państwie tastr. lub Królestwie polskiem posady, 

Bl.zszej wiadomości udziela K . Ire ege  , 
w łaścicie l zak ładu  ogrodniczego  
w K rakow ie . 1565 1 4

W  M y d l n i k a c h
trzy ćwierci mili od Krakowa, przy 

szosie, jest 1569 1 3

k a r c z  m a
z  w o ln e j rę k i d o  s p r z e d a n ia , intra
tna z powodu kamieniołomów i 

pieców wapiennych na miejscu.
Wiadomość u właścicielki w  K r a 

k o w ie , u lica  ś w . J a n a  L .  12.

Bryndza karpacka
p r a w d z i w a  o w c z a ,  własnego wyrobu, jest 
do nabycia w  S t a r e j  W s i  (Szepes-Ofalu) 
n a  W ę g r z e c h  i w  S z c z a w n i c y  (Gali- 
oya) u J 6z< f a  F a b i a n a  S ł o w i k a ,  którą 
rozsyła w paczkach od 2 do 5 kilo za pobraniem 
poeztowem według obecnej ceny 1 kilo 50 cnt., 
od 2—6 kilo 1 kilo po 49 cnt. 1521 3 10

C u k ie r n i a  
Jana Baumana w Bochni

poszukuje uzdolnionego

subjekta cukierniczego 
i chłopca do praktyki

z ukończoną przynajmniej II klasą gi- 
mnazyalną. 1436 6 6

Bizuterye
francuskie dla Pań i Panów, bro
szki, bransolety, szpilki, spinki, łań

cuszki do zegarków 
poleca po bardzo tanich cenach

M A fiA Z Y N  1284 10 O

„A U  BON MARCHĆ“
FILIPA EELE

K raków , ul. Grodzka, 6.

Przy zbliżającej się uroczystości sprowadzenia na ziemię 
ojczystą zwłok największego wieszcza naszego A d a m a  M ic k ie 
w i c z a , polecamy Szanownej Publiczności dziełko pod tytułem :

K R O N I K A
potoczna i anegdotyczna z życia

A d a m a  M i c k i e w i c z a
na podstawie opisów i wiarogodnych świadków 

zestawił
W Ł A D Y S Ł A W  B E Ł Z A ,

z dwoma stalorytami
Mickiewicza 1 MaryiiŁ

Cena broszur egzemplarza 60 ct., z przesyłką pocztową 75 ct. 
nakładem księgarni

Seylartha i Czajkowskiego we Lwowie.
Również do nabycia 1552 1 6;

we wszystkich księgarniach.

99

W miejsce abonowanych dotąd pism niemieckich
polecamyrsr o  w  m o d  Y “

je d y n e  w  G a iic y i illu s tr o w a n e  p is m o  d la  k o b ie t. 
W y o ł i o d z l  0 0  1  1  1 S  K a ż d e g o  m l e e l ą o a .

Obejmuje rocznie prócz wielu rycin i wzorów 
2 4  k o l o r o w a n y c h  r y c i n  i  1 2  t a b l i c  k r o j u .

Prenumerata kwartalna l z ł r .  5 0  c t .  —  z  pizesyłką na prowincyą i z ł r .  8 0  c t .
A bonow ać m ożna we w szystk ich  księgarn iach . 157G l  3

Księgarnia H. Altenberga we Lwowie.
Z dniem 1 lipca rozpoczyna się nowy kwartał I

-

Hotel, Pensyonat i Zakład leczniczy 
H E L E K T E K I T H A L

w Kaden koło W iednia.
Wspaniałe położeni" , nadzwyczaj przyjemne spacery w pobliżu , z wszelkim 

komfortem, 150 pokoi i salonów, salouy konwersacyjne, bawialnie i czytelnie, 
Table d’h»te, Restaurant a la carte. — Pokój od 1 złr. 50 centów, z wiktem i ob
sługą od 5 złr. i wyżej. 1567 1 12

Zakład wodoleczniczy Dra Podzahradsky’ego.
Prospektów i infermaeyj udziela właśoieiel

O .  S a o L e r .

Magazyn towarów galanteryjnych
pod firmą

J. Za.platalslLl
Kraków, Rynek główny, 

na urooŁysty pogrzeb ś. p.

przyjmuje zamówienia na zrobienie

(s z a r f  1498 3 3
do wieńców ze wstążek kolorowych od 
15—25 elm. szerokich w moirze lub 
atłasie, wraz z drukiem i frendzlami p o  

u ą jn lż s z y e h  ccu ach .

C B T r T  A  T -k

N A S I O N  i H E R B A T Y
w K rakow ie

przy ulicy Sław kow skiej, L. 10,
poleoć-

Rzepę olbrzymią, Turalps i.jlelalJ li tr  1 złr., 
kilo 1 złr. 20 ct. Rzepę śderniówkę Jesienną 
litr 75 et. kilo 1 złr. Koński ząb amerykański
pc złr. 15 60 za loO kilo. Mohar, Gorczycę bia
łą, Wykę, lh  ernę francuską, Koniczyno białą, 
czerwoną I Inkarnatkę , Nasię la tra\ łąkowych 

I gazonowych. 1423 5 5

— — — — — — —

#  w  w ie lk im  w y b o r z e , do naby- 0  
0  cia w handlu nss is o #

J W. Krzysztofowicza J
^  K r a k ó w ,  R y n e k ,  3 7 .  £

M S t H M M i S I *

H o  10216 Ola Fan!
I N T a u k l  l t r o j u  B u K l e n  

d a m s k i c h ,
opartej na gruntownej podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskioh i dziecin
nych udzisla egzaminowana w tym facnu w W ie
dniu nauczycielka prywatna p. K u r y  a K o r -  
s i d e i u , w koncesyonowanym Zakkazie Nau
kowym przy ulicy ćw. Gertrudy, Nr. 9, obok 
hotelu „Klein**, gdzie też listę osób tutejszych, 
już wyuczonych i mogąoych poświadczyć o do
broci nauk i, przeglądać można — Opłata wy
nosi za kompletne wynczenie kroji podług bardzo 
praktycznej metody (pod gwarancyą) 10 złr.

T u a l e t y  w Zakładzie powyższym podług 
wszelkich źnruali sporządzane, wyszczególniają 
się, przy miernych cenach, umiujętnem, dokla- 
dnem i gns*ownem wykonaniem. 951 5 12

Oztestęciocentowa
Czytelnia Rolnicza.

Celem 10 oent. Czytelni rolniczej jest szerzyć 
najpewniejsze wiadomości między ludem, wyra
biać zamiłowanie do zawodu rolniczego, działać 
w tym k ie rn rku , aby stan gospodarstw mniej
szych podnieść o jeden stopień wyżej.

Wysz.y z druku :
1. Jak gospodarowałem w roku (nieurodzaju.
2. Jak gospodarze radzić „obie mają wobec 

braku ściółki.
3. Uprawa koniczyny czerwonej.
4. 0 nawozie stajennym. 1497 3 -I 
Każda z tych książeczek kosztuje 10 centów.

Prenumerata roczna I złr. 20 oentów.
Prenumeratę i zamówienia przyjmuje :

Biuro Towarzystwa roiniczego w Cieszynie.

W i n a
Tokaj sko - H egyalaj akie

czyste pod gw arancyą, jak najtaniej u
H. KLEINA

H u r t o w n ik a  w in  w  K o s z y c a c h
(Ktzenau Ungarn). 

• p łaCenniki unie.
760 87 0

są następujące świeżo wyszłe broszurki 
do nabycia:

Z powodu kięski rolniczej w r. 1889/90  
napisał Dr. J . G. Pawlikowski. 50  ct. 

Przegląd literatury ludowej polskiej z
2 lat ostatnich. 30 ct.

Mowa na obchód rocznicy konstytucyi
3  Maja 1791, przez ks. T. (Jhrome- 
ckiego. 10 cent.

B ania Lerche, komedya w 3 aktach, 
przez Adama Asnyka, 50 ct. 1373 5 o 

Z przesyłką o 10 ct. więcej.

N a jp rza d n ib js ze , w yśm ie n ite
M arsala

z najlepiej renomowanej faktoryi P ię 
t ro  G ia c u n e  w  J la rs i.ia  (Sycylia) 
w oryginalnych beczkach po 2 5 , 50, 
100 i 200 możua dostać u G iu s e p p e  
V lv a n te  w  T r j je ś c le ,  jako w 8e- 
neralnem  zastępstwie i składzie na Au- 

stro-W ęgry. 1377 6 10

SC ś w l s s k y  transport

śfedzt solonych
młodych, tłustyob jakich rzadko w Austryi 
o tuy nać możua, beczul.* 6-kii. , zawierająoa 
około 40 sztuk 1 złr 80 oeutów opłatnie za 

zaliczką pocztową. 1532 2 0 
3—  8  *• o  *  m  0  sołaruia śltdzi, 
Grelfstwald nad Ba łtyk iem .

„Grand Hotel" w Pradze
Największy i najlepszy hotel w Pradze, tuż obok dworca kolei. Posiada 200 
pokoi eleganckich, z wygodnemi łóżkami. Posiada sale jadalne i czyteluie,

Najlepszy, najtańszy najpewn. i najdawn.

ś r o d e k  n a w o z o w y
pod buraki, chmiel, wino, ziemniaki, len, jarzyny, 

jak  ogółowo pod wszystkie ziemiopłody
w każdym gatunku ziemi trwale działający, stwierdzony wieloma świadectwami z n a k o 
m i t y c h  p o w a g  r o l n i c z y c h ,  j e s t  ś c i ś l e  p o r ę c z o n y  c o  d o  s w y c h  s k ł a 
d n i k ó w  o r g a n i c z n y c h  jak a z o t ,  k w a s  f o s f o r o w y ,  k a l l ,  obok 60% organ 

substancyj i w każdej ilości szybko do .trzymania 1180 32 66
B l c o n o e n t r o w a n y  n a w ó z  b y d l ę c y  

fEngrais de boeuf) z pierwszej c. k. w. uprz. i pat. austro-węgier. Fabryki skoncentrowanego 
nawozu bydlęcego (Fabriker oonoent. Rinderdiingers) w Temeszwarze I Aradzie (Briider Saxl). 
C e n t r a l b u r e a n : W i e n ,  U l . ,  R e n n w e g ,  S r .  3 0  P ,  gdzie wszelkie korespon- 

dencye nadsyłać należy. Próbki i broszury darmo i opłatnie. ^

1
k r o j ó w  p a r y a k l o b i

pod firmą „a la Sirenne“, Kraków, ul. Grodzka, 31.
Mam zaszczyt polecić JW. i W. Paniom:
Gorsety fiszbinowe. — Gorsety hygieniczne na włosiu. 
Gorsety i szelki dlii dziec do prostego trzymania się. 
Gor»ety męskie do konnej jazdy i do śpiewu.
Fasy dla osób cierpiących i t. p.
Pracownia moja zawsze zaopatrzona jest w wielki wybór gor

setów gotowych z najlepszych materyałów i doiatków francuskich. 
Przyjmuję również obstalunki w miejscu, a także z prowineyi, które 
wykonuję w ciągu 24 godzin, zapewniając akuratne i sumienne wy
kończenie. Studyując naukę krojów teore'yczuie i praktycznie, oraz 
po długoletniej samodzielnej pney w War.zawie, jestem w możności 
'.adusj ć uczynić wszelkim wymogom. Upraszam o zwrócenie uwagi 
na firmę. Z uszanowaniem

W arszawska pracownia gorsetów „a la Sirenne‘
1403 6 10 K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a , Ł .  3 1 .

U W A G A . Przjf pracowni urządziłam  dla dogodności J W  Pan gabinet dn przym ierzania i pasowania.

na każdein piętrze. Elegancki „restaurant". Amerykański bufei 
i salę do palenia tytoniu. Angielską, niemiecką i francuską kuchnię. Do

11J  hotelu przybudowany zimowy ogród z teatrem i salą konce-tową. aoSuiel 
l i  hotelowi mają wstęp do teatru za połowę ceny.

U] Hotel jest od 1 listopada pod Dyrekcyą Angielskiego Towarzystwa 1 
akcyjnego. — Jeden  z dyrektorów posiada język polski. — Hotol posiada 

dzienniki polskie. 1499 3 4 1
D y r e k c y a  „ G r a n d  H o t e l u “  w  R r a d t t e .

■ ■■ ■  >■ W  ■  ^

I .D s y  W i i
Każdy los MT* w obu 1

L is t a  w y g r a n y c h  w

Pierwsze cienienie 14  s ie r p n ia  1890

1 wygrana 50.000 złr. wartości
I 5 0 0 0  

aooo „
1 0 0 0  „

S O O  „
200  „
1 0 0  „

5 0  „
a *  „
lO  losów wystawy. 

5  „

W y s ta w y  po 1  złr.
HI ciągnieniach ważuy.

obu ciągnieniach. 1524 s o

2 Cienienie 15 p a ź d z i e r n ik a  1890 

1 wvarana 50.000 złr. wartości.
5 0 0 0  
3 0 0 0  „
lwOO „

5 0 0  „
2 0 ©  „
IO O  „

s o  B 
2 0  „
10 losow w ystaw y  

5  „

I O S Y  nn 1 Dyrekcya loteryi wystawowej
L U O  I |JU 1  L \\ . W iedeli, I I . ,  Rotunda.

2 0 0 0  złr. bocznego zarobku 4 4
może kużda rzetelna osoba każdego stanu rocznie otrzymać przy pewnej dzielności. Zapyta
nia w francuskim i niemieckim języku pod C .  0 8 1 3  do R u u o l f u  M o s s e ,  W i e d e ń .

M łocarnla
przewoźna, z przyrządenn czyszczą
cym , zupełnie nowa, Claito.ia i 
Shutlewortha, za 870 złr. do 

sprzedania u 1514 2 4 
J .  B .  P R T T W B R A  

w Krakowie, ul. Floryańska, 32 .

•
 Lśniąco białe ząby

staju się n i i ly c h m iu i i i t ,  po użycin 
B e r g i u a n n a  F a s t y  d o  * ę -  
I16# ,  sporządzonej przez Bergmanna 
i Sp. W Dreźnie. Użycie całkiem po

jedyncze 1 praktyczne. W zapasie po 3 3  k r .  
w aptece L. Rosnera w Krakowie. 1307 5 12

O d  1 l ip c a  poszukuje się zdoluego

e k o n o m a
kawalera, z praktyką najmniej 10-leinir.

W iarogodne odpisy świadectw nadsy
łać pod adresem A . Z . poste restante 
B o b o w a . 1491 4 5

1283 15 0 FARBY
Z  d r u k a r n i  Z w ią z k o w e j w  E n k o w i e .

do wszelkich użytków

tanie i dobre
u  A l o j z e g o  H u b n e r a  L w ó w ,  m  M a  h m ł  1.13

Mar., u Lelki kram
w Krakowie, ul. Grodzka, 9, I piętro, vis a vla 

Au bon Marche, oU o-iyła 1500 3 10

nowy wiedeński magazyn kapeluszy
damskioh i dzieciunyeh , połączony wra. z wy
borem wszelkich rzeo/.y w zakres inoduiarstwa 

wchodzących. Przyjmuje takie obstalunki.

Farby fasadowe
w  3 6  k o l o r a c h

w yiih  U  L i i s t u r a  w W idiii.
Wyłączny skład n» Galicję posiada

W. Krzysztofowi oz
Kraków, Rynek, L. 37. 1078 u

W  h a n d l u

towarów gaiaiteryjnycli i uoryilierskick
pod firmą

Porębski & Zimler
znajdzie  umieszczenie

p r a K t y k a n t
w wieku lat 14—15, z ukończoną najmniej II 

klasą gimnazyamą ino realną. 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 1505 3 3

P o t r z e b n y  J e s t  o d  1 l i p c a  b .
r .  kaw -le r luo wdowiee

jak o  gospodarz
n a  folw ark 200 m orgow y. 1356 12 0 

W iadom ość w A dm in. „N R eform y".

Papier z fabryki Braei Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządoa drukarni A. Szyjewsk:


